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GŁOS POMORSKI
P r e n u m e r a ta  m ie jsc o w a : Przy odbiorze w ekspedycji 2.50 zł. w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztą przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost ,na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8.58 zł, dla Wolneqo Miasta Gdahstca 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4.20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil. do Stanów Jednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd prenumera­
torzy nie mają orawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  z  P o la k i;  Wiers2 wysokości milimetra w dziale og łoszen iow y  
na stronie 8- łamowe! 12 gr. w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
stowo tłustym drukiem 20 gr, w (Jziale reklamowym na stronie 1. 4 iamowei przn  
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr Ola Wolnego Miast; 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy wiersz m/p 
4-łamowy przed iekslem 0.90 groszy, wśród iekstu 0.50 groszy za 1ekste<r
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 5Q% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100-/,, 
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżki R a ch u n k i s ą  n a ty c h m ia s t  p ła tn e  Ad­
ministracja nieprzeimuieodpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

K c d a k c i  a  i A d m i n i s t r a c j a  
w  G r u d z ią d z a , ulica Groblowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51. Grudziądz- Bydg ę J grudnia 1926. R e d a k c j a  i  A d m i a i s t  r a c ia
w  S v d s fo s» c z y , ulica Gdańska 48 

Telefon 433,

W dzisielszya lumerze „6fosuc
OD SŁÓW  DO CZYNÓW (wstępny polit.)
WSPÓŁPRACA RZĄDU ZE SPOŁECZEŃ­

STWEM. Konferencja pracy,.
ROMAN DMOWSKI, znakomity polityk i wiel­

ki obywatel, na czele nowej organizacji 
politycznej.

e c h a  z e b r a n ia  p o m o r s k ie g o  z w ią z ­
k u  OFICERÓW REZERWY.

WALKA Z PRZEMYTNICTWEM.
ECHA OHYDNEJ. ZBRODNI W  ŚWIERKOCI- 

NIE.
CO ROBIĆ? (dokończenie).
NOWA ZDOBYCZ RADJA.
CZŁOWIEK, KTÓRY WSZYSTKO WIE­

DZIAŁ.

Rewelacje górnośląskie.
Członkowie niem ieckich związ­

ków Odwetowych w roli 
agitatorów.

Katoy/ice, 29. 11. (AW). Przeprawa 
dzouc dochodzenia wykazały, że w  Kato- 
wicach szereg przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych niemieckich dało 
zatrudnienie kilkudziesięciu b. oficerom 
i b, podoficerom armji niemieckiej, a o- 
statnio funkcjonariuszom niemieckich zwią 
zków odwetowych, którzy w przeciągu 
kilku miesięcy zajmowali się prowadze­
niem agitacji wyborczej na rzecz list nie 
mieckich podczas ostatnich wyborów sa­
morządowych. /

Zmiany w  administracji na Górnym Siąsku
Katowice, 29. 11. (AW). W  związku 

Z pobytem na Górnym Śląsku p. ministra 
Składkowskiego, mówi się o przewidywa 
nych zmianach w policji wojewódzkiej na 
G. Śląsku na wyższych i niższych stano­
wiskach. Na stanowisko komendanta 
■wojew. policji' ma być powołany p. Kocur 
aplikujący obecnie w Katowickim Sądzie 
Apelacyjnym.

Choroba wicepremj era.
Warszawa, 29. 11. (PAT). Pan wice­

prezes Rady Ministrów Bartel zaniemógł 
i do czasu wyzdrowienia nie będzie opu­
szczał swoich prywatnych apartamentów.

Gdańsk wciąż zabiega o peżyc/kę-
Gdańsk, 29. 11. (PAT). Delegacja 

gdańska do rokowań z Ligą Narodów w 
sprawie finansów gdańskich wyjechała 
Wczoraj pod przewodnictwem prezydenta 
Senatu Sahma do Genewy.

Słowacy godzą się z losem.
Bratislawa, 29. 11. (PAT). Słowacka 

Partja ludowa ogłosiła manifest, w któ­
rym powiedziano, że stronnictwo wstę­
puje do rządu, aby naprawić moralne i ma 
‘©rjalne błędy/popełnione przez radykał­
a c h  przywódców socjalistycznych oraz 
Ponieważ stronnictwo mieszczańskie- zgo­
dziło się pa przyznanie Słowacji autono­
mii w ramach przeprowadzonych obecnie 
Poszczególnych projektów autonomicz­
nych. —i /

TANKI GAZOWE W  ARMJI POLSKIEJ.
Najnowszy typ tanków, tanki gazowe, służą do wypuszczania olbrzymich ilościgazów trujących, które mieszczą się w

wielkich zbiornikach, znajdujących się na„dachu" tanka.

Marszałek Piłsudski 
stosunków wawną

Żąaa współpracjf f y e h , kontu
Kraków, 29. 11. (PAT). Wczoraj odby i 

ło się w sali rady powiatowej zebranie 
członków -wojewódzkiego koła Klubu Pra 
cy. Przewodniczył p. dr. Dybowski. Pos.
Polakiewicz wygłosił dłuższe przemó­
wienie na temat działalności dotychcza­
sowych rządów w  Polsce oraz zamie­
rzeń rządu marsz. Piłsudskiego. Mówca 
poidniósł, że marsz. Piłsudski dąży do pa-

Obchód listopadowy
Udział i przem ówienie min.

naśtade
Katowice, 29. 11. (tel. wł.) W dniu 

dzisiejszym przybył do Katowic p. min.
Składkowski, który wziął udział w uro- 
czystem nabożeństwie urządzonem z oka­
zji rocznicy powstania listopadowego, 
poczem udał się do teatru. Przed teatrem 
min. Składkowski wygłosił przemówie­
nie do zebranej publiczności,-w ktofem 
nawiązując do powstania listopadowego, 
podkreślił jego znaczenie dla odzyskania 
Niepodległości Państwa.

dąży do pacyfikacji 
irznyoh w Polsce.
leży na sercu  dobrs Polski.
eyfikacji stosunków wewnętrznych w 
Polsce i nie odrzuca szczerej współpracy 
tych wszystkich, którym dobro Polski le­
ży na sercu. Po przemówienaich kilku de 
legatów z kól prowincjonalnych i przed­
stawicieli pokrewnych stronnictw oraz 
po' uchwaleniu kilku rezolucji przewodni­
czący zamknął zebranie.

/

na Górnym Śląsku.
Składkowskiego. — Wzór do 
urania.

Następnie p. min. podkreśiił duena gór 
nika polskiego, czego dowodem były trzy 
powstanie Śląskie i postawił za wzór go­
dny naśladowania prostego górnika Mar­
cina Zaturę, który w  momencie, gdy obok 
niego padł jego syn, powiedział: „pierony 
i tak nie wygracie".

Tegoż samego dnia popoł. minister 
udał się do Królewskiej Huty, gdzie wziął 
udział w obchodzie 25-cioilecia istnienia 
tamtejszego „Sokoła"..

Sześć punktów wysun etych przez Francją
w sprawie rozbrojenia Niemiec.

Niemcy m ają ciężki orzech do zgryzienia.
Paryż, 29. 11. (PAT). „Echo de Pa- 

ris“ podaje sześć punktów, wysuniętych 
przez Francję w sprawie rozbrojenia Nie­
miec. Punkt pierwszy dotyczy fortec 
Królewca, Kistrzynia i Głogowa, punkt 
drugi — przerobienia na inne cele 240 da­
wnych koszar, punkt trzeci — podniesie­
nia stanu liczebnego policji municypalnej 
do 50.000 ludzi przy równoczesnem zrnniej 
szeniu do 100.000 ludzi stanu policji bez­
pieczeństwa, utrzymywanej przez pań­

stwo, punkt czwarty — dotyczy zakazu 
używania przez Reichswehrę zabronio­
nych przez traktat wersalski środków wo 
jennych takich, jak gazy i tanki, punkt 
piąty — wstrzymania wywozu półfabry­
katów, które mogłyby być zagranicą 
przerobione na materiał wojenny, wresz­
cie punkt szósty — dotyczy zakazu szko­
lenia wojskowego stowarzyszeń sporto­
wych.

Demokracja niemiecka demaskuje m lliiaryzm odwetowy praski.
Berlin, 29. 11. (PAT). Niemiecka fra- | oraz kandydatów na oficerów. Co do § ia demokratyczna nnwyipfo i u , -io , . . .  - -keja demokratyczna powzięła wczoraj u- 

chwałę, w której domaga się usunięcia 
niedomagali, jakie ujawniły się w organi­
zacji Reichswehry oraz zupełnie widocz­
nego zapewnienia charakteru republikań­
skiego tej organizacji. Frakcja wita z za­
dowoleniem inicjatywę w .kierunku wpro 
wadzenia kontroli nad  zaciągiem rekruta

 ------------- ------ ̂  Cf
48 konstytucji wypowiada się frakcja de­
mokratyczna za uzupełnieniem go ustawą 
wykonawczą z tem zastrzeżeniem jednak, 
że tego rodzaju ustawa ma zapewnić w ła­
dzy .cywilnej przewagę nad władzą woj­
skową na wypadek zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego i to w każdej poszczególnej 
jego. fazie.

Kłajpeda odczuwa dotkliwie itrak 
stosunków z  polską.

Objęcie portu przez nowy dyrektoriat. — 
Memoriał sier gospodarczych, — Żądanie 

co do Polski.
Kłajpeda, 29, IŁ (PAT) Podczas prze­

jęcia  urzędowania przez nowy dyrektorjat 
Kłajpedy z Falkiem  na czele, gubernator 
Kłajpedy Aukasfeas w ygiosił charakte­
rystyczne przem ówienie, w  którem pod­
kreślił, że rząd sto i na stanow isku iż 
w Kłajpedzio nie m oże być prowadzona  
polityka grup nacjonalistycznych, lub też  
poszczególnych osób. Trzeba usunąć róż­
nice poglądów. Pozatem  podkreślił mówca  
prace dotychczasow ego' dyrektorjatu Si- 
m onaitisa, zaznaczając, że  wyrażone 
mc yotnm nieufności przez sejm  kłajpedzki 
jest dla Aukaskasa niezrozum iałe.

Niemcy idą do Eanossy.
. Kłajpeda, 29. 11. (PAT). Niemiecka 
* partja ludowa w Kłajpedzie przedstawiła 
, nowemu dyrektoriatowi memoriał, w któ 
1 rym wylicza postulaty kłajpedzkich grup 

gospódacrzych. Żądania te pozostają w  zu 
pełnej sprzeczności z dotychczasową po­
lityką tych grup. M. in. wysunięty jest 
postulat otwarcia Niemna, skierowania 
polskiego tranzytu węgla, i drzewa przśz 
Kłajpedę itp. Jednocześnie partja dowo­
dzi w swym memoriale, że dyrektoriat o- 
becny nie jest w możności przeprowadzę 
nia tych żądań i polepszenia położenia 
gospodarczego Kłajpedy.

Wyznaczenie Rady Regencyjnej 
w Rumunii.

Bukareszt, 29. 11. (PAT). Ze względu 
na sprzeczne wiadomości, co do stanu 
zdrowia króla Rumuńskiego, zwrócił się 
przedstawiciel pisma „Magjar Orszag" do 
tutejszego poselstwa Rumuńskiego, które 
udzieliło następujących informacyj: Król 
Ferdynand jest faktycznie chory, lecz nie 
na raka. Stan jego zdrowia polepsza się 
i niewiadomo jeszcze czy operacja będzie 
potrzebna. Kwestję tę rozstrzygną profe­
sorowie zagraniczni powołani obecnie do 
Bukaresztu.

Kwestja następstwa tronu została u- 
regulowana uchwałą parlamentu na mo­
cy której z powodu obdykacj: księcia Ka- 
rola pretendentem do tronu Rumuńskiego 
jest jego małoletni syn Michał. Ze wzglę­
du na jego małoletność- rządy sprawo- 
wałaby rada Regencyjna, której członka­
mi byliby: prezes Najwyższego Trybuna­
łu Sądowego, patryarcha oraz książę Mikołaj.
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Od słów do czynów.
Społęężeństwo pilskie, a zwłaSżCża 

prawy jego odłap poddaje w ostatnich 
czasach rewizji ^wój >te$unęk do obec­
nego Rządu, a ściślej mówiąc, do Mar­
szałka Riłsiidsfetegę i p y #  pęfttycznęj, ja­
ką

Wczwaj ®acytowałiś*ny charaktery­
styczny pod tym względem artykuł 
„Dziennika Bydgoskiego11 p. t. „Poezja i 
polityka", dzisiaj warto zwrócić uwagę na 
artykuł „Czasu" (nr. 275 z 29■ 11.) organu 
konserwatystów krakowskich, w  którym 
p. Tadeusz Łubieński, znany w pewnych 
kolach polityk, domaga się nowej orienta­
cji politycznej, innego, niż dotychczas, u- 
stosunkowania się kół skrajnie prawico­
wych do obecnego Rządu i do Marszalka 
Piłsudskiego.

Autor owego artykułu wyraża na 
wstępie zdziwienie, ż e  „ludzie w artościo­
w i, tak ostro  w y stęp , przed przew rotem  
m ajów , przeciw  S lat trw ającem u system o  
w i, z  ch w ilą  k ied y  -upadł, gw a łtem  e te u  
do n iego w rócić —  w rócić do tego  chaosu 
form y ; treści, w  którym  niema żadnego  
punktu sta łego , ani potężnej jakiejś indyw i 
dualności, ani jednolitego programu, ani 
jednolitej choćby m yśli".

„C zyż nie lepiej zatem  - -  zapytuje roz 
tropnie autor —  p r z e w ia w sz y  to, co  w  o- 
p eiacji maj. b y ło  bolesnego, stanąć przy  
Idei w ielkiej i czystej, choćby w  szorstką  
form ę odzianej, a będącej w  ręku cz ło w ie ­
ka, k tóry ma siłę , żeb y  ją przeprow a­
dzić?"

Postawiwszy z a ś  w  tak k ategorycz­
ny sposób to zasadnicze pytanie, daje nań 
mniej k ategoryczną i oryginalną w  ujęciu 
tem atu a zarazem  w yczerpu jącą  odpo­
w ied ź.

„Ż eby to tak oyło", „żeby się  w iało  tą 
pew ność", „żeby nie to", „żeby nie tam ­
to", m ów ią jedni szczerze, a drudzy nie­
sz czerze  „ w szy stk o  by p o  tej stronie sta­
nęło".

„Na rozw iązan ie tych  w ątp liw ości 
jest rada. P rzed ew szystk iem  nie u le­
gać sugestii n ienaw iści 1 rozm aitych, 
aż do najn iem ożliw szych  podejrzeń, a po 
drugie, nie w y p a try w a ć  plam m  obrazie, 
ale patrzeć na ca ły  obraz, na coraz jaśniej 
zarysow u jące sfę jego kontury. Stan eko­
nom iczny jest lep szy  —  zw ła szcza , ż e  da­
w niej pom yślne koniunktury zm arnow ano. 
Administracja, zd epraw ow ana polityką,* 
jest na ogó ł coraz zd row szą  i coraz bar­
dziej ty lko  p aństw ow ą. To w szy stk o  jed­
nak jest ty lko czyszczen iem  stajni Augja- 
sza- N atom iast glębokiem  sięgnięciem  w  
p sych olog ię  Narodu jest zw rócen ie  się  w  
kierunku za ch o w a w czy ch  czynn ik ów  i pe 
w n a  zachęta do zorganizow ania się  
i w sp ó łp racy . Jak dziw nem  to w yd a ,
w a ć  się m oże, jeżeli się w eźm ie pod u w a­
gę, że ten zw ro t w  kierunku skrajnie z a ­
ch o w a w czy ch  elem en tów  z tego  sam ego  
źródła pochodzi, z którego najradykalniej- 
sze  elem en ty  zdają się czerpać sw oia  siłę. 
Cel i w yjaśnien ie teg o  dziw nego fenom e­
nu le ży  b yć m oże w  tem , że  M arszałek  
Piłsudski, w  którego typ ie  le ży  robienie  
najniepraw dopodobniejszych i rzekom o  
najniem ożliw szych  pociągnięć, patrząc w  
Naród, sp ostrzeg ł stw ierdzen ie zasady  
„les eztrSm itćs 'se  touchent" (kraińeow o-

MANUEL LINARES RIVAS.

Człowiek,
k t ó r y  w s zy s tk o  w ie d z ia ł,

NOWELA.
(Przekład z oryginału hiszpańskiego).

m
Henryk przyrzekał wszystko i tak uroczy­

ście, jak tylko tego żądano, dodając wspania­
łomyślnie i z wolnej a niewymuszonej woli 
kilka lęz żalu, które w yw oływ ały strumienie 
łez u matki; nie stawiał żadnych przeszkód 
w przyjmowaniu pieszczot ( prezentów — i w  
rezultacie nie zajrzał nawet do książki-

Gdyi system pieszczot i datków haniebnie 
zawiódł, zaproponował proboszcz, by mu 
chłopca przysłano na plebanie. Chciał z nim 
rozmówić się w  cztery oczy i wyłożyć mu 
jasno i dobitnie jego obowiązki względem ro­
dziców, szkoły., społeczeństwa oraz ojczyzny, 
i zakończyć przemówienie wspaniałym fajer­
werkiem z ogni piekielnych, do piekła bowiem 
dostanie się grzesznik, jeśli będzie trwał na­
dal w błędach. Gdy nie pomogą łagodne kary 
ojcowskie, ni rózgi nauczyciela, dosięguą go 
nieomylnie widły szatana.

Trzeba zaniechać łagodności i zmusić go 
strachem do pracy. Kto wie, ozy groźby kar 
Piekielnych nie zrobią na nim wrażenia.

By zaś chłopak nie domyślił się spisku,
* sądził, że kazanie wypłynęło spontanicznie
* własnego natchnienia proboszcza, postano­
wiono posłać go pod jakimś pretekstem. Nai­
wna przebiegłość Donji Anny podsunęła jei 
myśl przyrządzenia poziomkowych konfitur, 
ulubionego przysmaku duchownego, i posła­

ści «Lę stykają), spostrzegł walory ję- 
i drugich, a widząc to, chciał 

ich obok siebie % lewej i prawej strony 
postawić w ty iii celu. aby , p atrcąę |
nifc&o m  siebie me szczuci wzaiesoiue »i- 
rja polityczną, ocenili sR  nawzajem i do­
szli do ^ rp z u « d M a “.,

Oba obozy: .konserwatyści i radykali 
teką znajdują w oczach autora ocenę:

• „Walorem konserwatystów — ich mia­
rą jest cała Polski historyczna tradycja, 
którą 150 lat niewoli nie potrafiło zmóc. 
Walorem konserwatystów jest kultura — 
którą stworzyli i do której doszli. Ich błę­
dem, że oderwali się od większości na­
rodu i wręcz z opinią nie liczący się zmysł 
państwowości „la raison d‘etat (racja 
stanu). Wobec swojego rządu byłby on zu 
pełnie odpowiedni i celowy, i byłby tego 
rządu najsilniejszą podporą — wobec rzą­
dów zaborczych robił wrażenie trzymania 
się dworskiej klamki. "

„Walorem radykałów jest ocena i po­
czucie obowiązku, uświadomienie o swej 
godności ludzi i o prawach, które się im 
należą- Tkwi w  tem głębokie odczucie 
sprawiedliwości i równowagi społecznej, 
a więc jednego z najszczytniejszych idea­
łów ludzkości. Walorem ich jest chęć z do 
bycia kultury dla mas, które jej nie mają. 
Ich błędem, że w  środkach, któremi dążą 
do celu, zatracają wszelką moralność, do­
chodząc do tego, że różne ich wysiłki skie 
rowane są me o zdobycie wszystkiego, co 
potrzeba masotn ludowym, ale do znisz­
czenia bezwzględnego warstw wyższych.

Scharakteryzowawszy zaś w  ten — 
przyznać trzeba — objektywny sposób 
oba skrajne obozy polityczne, autor snuje 
refleksje na temat przyszłej ich współpra­
cy, wskazując im środki prowadzące do o-

nia mu ich w prezencie, w  myiśl zasady, że 
drobne podarunki i uprzejmość znakomicie 
umacniają w ęzły przyjaźni.

Zatrzyjrtata syna, wybierającego się do 
szkoły, i tłumacząc się. że służąca nie może 
odejść °d Pilnej roboty, prosiła, by zaniósł 
proboszczowi słoik z przysmakiem.

Enrikito z chęcią usłuchał matki; był wo- 
góle bardzo posłuązny, o ile nie chodziło o 
naufcę — i udał się w stronę plebanii ze słoi­
kiem, ukrytym pod serwetą, bielszą od śniegu.

Mówią, że serce zwykło uprzedzać nas o 
zbliżającem się niebezpieczeństwie, tajemni­
czą, niewytłómaczoną mową. Tym rtazem je­
dnak serce milczało, a Henryk szedł spokojny 
i uśmiechnięty na spotkanie swego przezna­
czenia, to znaczy- reprymendy księdza probo­
szcza z obrazem kar doczesnych i ogni pie­
kielnych. czekających go w  trzech piekłach, 
znanych dzieciom: domu, szkole i kotłach Lu- 
cypena.

Niektórzy znowu mówią, że serce znajduje 
się nietylko wewnątrz klatki piersiowej, istnie­
ją osoby, będące całe sercem...

Nie wiem, czy Enrikito należał do tych 
uprzywilejowanych, lub raczej nieszczęśliw­
ców, ale złożyło się, jakgdyby tak było isto­
tnie'. Jeżeli serce bijące wewnątrz jego piersi 
pozwoliło mu iść spokojnie naprzeciw niebez­
pieczeństwu, serce jego łakomstwa ostrzegło 
go dyskretnie.

Sposób ostrzeżenia był taki, że chłopiec 
zmęczył się patrzeniem na zewnętrzną łupi­
nę przesyłki, czyli rozpostartą serwetę, i zde­
cydował się zajrzeć do wnętrza.

Caray! Konfitury poziomkowe!
Zrządzenie losu chciało, że Henryk dzie-

siągnięcią wspólnej platformy politycznej, 
mówiąc:

„Niechaj wszystkie elementy zacho . 
wawcze staną zwarcie pod znakiem je­
dności, co budzi społeczeństwo z nierób­
stwa i ruguje z niego wszelkie zło. Żywe 
tność zaś swego skupienia niech wyrażą 
pracą wśród mas, dziejąc się z nią intensy­
wniej jak dotychczaą kulturą ducha i o r­
ganizując gospodarcze i społeczne życi *

„Ale jeżeli to  w sp ó ln e p oczynanie spo 
leczne pełną harmonia zabrzm ieć ma w  
całej P o lsce , m uszą też  panow ie z  lew icy  
zaw rócić  z drogi w alki z religja i K ościo­
łem . S ystem atyczn e  obniżanie autorytetu  
katolickiego kapłana tam, gd zie  on w y s tę ­
pnie jako nauczyciel religii \ strażnik  
praw d i m oralności —  o żadnym  innym  
au torytecie niem a tu m ow y . Sanacji m o­
ralnej trw ałej sam em i bagnetam i się  nie 
przeprow adzi, m ożna ty lko z ło  przygnieść  
do ziem i j zdeptać, ale się  g o  nie w y k o rze­
nia Sanacja m oralni mus’i czerpac sw e  s i­
ły  z s iły  moramej. a s iły  m oralnej u a jiy -  
w otniejszem i sokam i —  to w  p ierw szym  
rzędzie p ierw iastek  religijny. Rząd tylko  
do tej w y so k o śc i doprowadzi m oralność 
w  sp o łeczeń stw ie  —  na której sam  stoi 
i tylko ten rząd będzie m iał p ełn e w  P o l­
sc e  zaufanie, w  który®  sp o łeczeń stw o  w y  
czuw ać będzie zrozum ienie tego, co mn 
jest najdroższe i najpotrzebniejsze, a tem  
jest religja katolicka".

Złote słowa. Wyrwane z  głębi d u szy  
i z głębi serca każdego Polaka-katolika.
I jeśli ten moment — jak już wiele in­
nych dotychczas — zostanie wyjaśniony 
ze strony obecnego Rządu, wówczas mo­
żna bedzie być pewnym, że współpraca 
społeczeństwa z Marszałkiem Piłsudskim, 
a zwłaszcza jego prawej strony, oprze się 

na granitowych podstawach.

iił entuzjazm proboszcza na punkcie po­
ziomkowych konfitur. Ale nie był entuzjastą 
pliatonicznym, o naturze kontemplacyjnej, me, 
był mężem walki i czynu.

Powiedziawszy: „Caray! Konfitury z tru­
skawek!” dodał:

„A jak ich dużo! Napewno nikt się na 
tem nie pozna, jeśli troszkę spróbuie".

Wzmocniwszy swój apetyt tem tak bar­
dzo logicznem rozumowaniem, nie wahał się 
już dłużej wprowadzić zamilar w  czyn. Po­
próbowawszy słodyczy, powiedział sobie z 
przykrośoią:

„Caray! Jak mało zjadłem!"
Chcąc rozproszyć smętek, zjadł drugie 

tyle.
Zjadłszy, zauważył, że w  słoiku niewiele 

zostało.
„Caray! Jak mało fch teraz. — Mogą za­

uważyć"...
W tem miejscu logika, będąca siłą iego 

umysłu, zwycięsko przyszło mu z  pomocą: 
„Jak się spostrzegą, ukarzą mnie nąoewno; 

jeżeli mnie mają karać, to wszystko Jedno, 
czy za trochę konfitur, czy za cały słoik”.

Uważając swój argument za uzasadniony, 
zabrał się do spożydta resztyi słodkiego de­
pozytu, złożonego w  jego ręce.

Zagadnienie konfitur zostało Już rozwią­
zane w sposób zadawalnlający, pozostała je­
szcze tylko kwestja słoika i serwetki

Ale i tu logika dopomogła do usunięcia 
trudności. Rzną! słoikiem o ziemię, serwetkę 
schował do kieszeni, 1 powiedział głośno jak­
gdyby tłumaczył sle przed rodzicami:

— „Potknąłem się, nie wiem, o co, ale o- 
stałecznie potknąłem s l e . . .  Słoik się stłuk,

i,Z ostatnie? chwili J
W  nadchodzący piątek odbędzie się  w  

Grudziądzu zebranie zarządu pom orskie­
g o  zw iązku  P o w sta ń có w  i W ojaków , na 
którem  będą rozpatryw ane zasadn icze  
spraw y organizacyjne. P e w n e  sfery poli­
tyczn e  przydają duże znaczen ie w ynikom  
obrad tegoż zebrania, mając na uw adze  
doniosłe znaczen ie i w ielką  rolę, jak* od­
gry w a  na Pom orzu zw arta  i jednolita  
organizacja p ow stań ców  1 w ojak ów , będą­
ca  w  zasadzie organizacją pozbaw ioną  
w szelk ich  przesłanek p olitycznych  lub 
partyjnych.

*
P . R az. M łodzianow ski, w ojew od a  po- 

m orsk! p ow rócił z  W arszaw y  i w  dniu 29 
bm. objął urzędow anie.

*
Magistrat m. Poznani? postanowił utwo­

rzyć nagrodę literacką m. Poznania im. J. Ka­
sprowicza. Nagroda w  sumie dziesięciu ty­
sięcy złotych będzie wypłacana co dwa lata 
autorowi polskiemu, mieszkającemu na terenie 
Ziem Zachodnich za pracę o ziemiach Za­
chodnich Rzplitej Polskiej. (AW).

*
W  dniu 15 grudnia br. p rzyb ęd zie do 

kraju ekip? n aszych  k aw alerzy  stów , któ­
rzy  brali udział w  ostatnich konkursach  

N. Jorku.
*

Jak s ię  dowiadujem y, generał broni 
Józef H aller ma stanąć na czele organiza­
cji p ow stań ców  i w ojak ów  w  okręgu P o ­
znańskim .

*
W edług prow izorycznych  obliczeń, ko 

sz ta  utrzym ania w  listopadzie w  stosunku  
do października w zro sły  o 3 proc., nato­
m iast na grudzień p rzew id yw an y  jest 
w zro st d rożyzn y  o 4 proc. (AW ).

*
Dnia 30 bm. m a się  odbyć w  W arsza­

w ie  w  zw iązku z  w prow adzen iem  w  ż y ­
cie konkordatu zjazd J. E. Ks, A rcybisku­
pów . W  zjeździe w eźm ie rów nież udział 
P rym as P olsk i J. E. Ks. Arcybiskup  
gnieźnieńsko-poznański, Hlond. ________
■ ■ W —  — B WPWEBBIBBBBHMWM— — I

ligawii grodw M e..
P odsłuchane w  „W lelkopolance".

P rz y  stoliku siedzi „on" i dw ie nrocze 
dam y. „On1' zw raca  s ię  z galauterją do 
jednej z tow arzyszek :

—  C zy  w yb iera  sie  Pani na „W esele"  
W ysp iańsk iego?

W  odpow iedzi otrzymuje przeciągłe  
I przepastn ie p tzesm utne spojrzenie w raz  
Z Odpowiedzią:

—  Nie, nie pójdę. .„Ten pan nie przy­
sła ł ml zaproszenia na sw oje w esele ...

— ? ? ?
P o  chw ili zaś, ciek aw ość bierze górę  

i dama brnie dalej:
—• A nie w ie  Pan przypadkiem  z kim  

P. W ysp lańsk . s ię  żen i?
  ? T T  _*,T ,n • « ■ Ł ” -
O d alszym  ciągu rozm ow y zam ilczm y. 

W idziałem  tylko, jak „on“ w yp ił d ziesięć  
selterek  dla uspokojenia w zburzonych  
n erw ów . (g).

konfitursi w yciekły. . .  O, tam leżą skorupy... 
Może chcesz pójść zob aczyć? .."

Na wypadek, mało prawdopodobny, lecz 
możliwy, gdyby zechcieli rzeczywiście spra­
wdzić jego słowa, pomyślał:

„Naturalnie — nic już n iem a... widlać, ja­
kiś pies przebiegł drogą i zlizał w szy stk o ... 
P sy to takie wstrętne łakomczuchy"...

W ezwawszy na pomoc logikę i dodając 
potknięcie się i psa, odzyskał Enrikito dobry 
humor, a ponadto uwolnił się, nie wiedząc co- 
prawdia o tem, od nieprzyjemności wysłucha­
nia nauk proboszcza, najeżonych groźbam1 
kar doczesnych i obrazami mąk wiecznych.

Chociaż serce go nie ostrzegło, ostrzegł go 
jeden ze zmysłów, rezultat zaś był ten sam.

Ileż to razy w  naukach większej wagi 
zm ysły odgrywają rolę serca! j

I wielu, wielu lndzi nazywa w  dobrej wie­
rze sercem to, co jest zaledwie nerwami, mi­
łością i namiętnością uczucia, nie przekracza­
jące granic kaprys? i zachcianki. . .

Ale jakkolwiek jest to prawda zapożyczo­
na od wielkich filozofów, odóala nas od wąt­
ku opowiadania.

Powróćmy więc do naszego bohatera.
Gdy Donja Anna i Don Juan posłyszeli z 

'ust chłopca o przebiegu wypadku, Donja An­
na ograni czy fe się do uwagi.

„Szkoda doskonałych konfitur" i pokręciła 
niedowierzająco głową.

Henryk dodał:
„Tam ppd tem drzewem przewróciłem’ sle.. 

Może eheesz pójść zobaczyć... Zresztą mo­
że jaki pies nadleciał i wszystko zliżał — 
to nawet bardzo prawdopodobne!"

(Ciąg dalszy nastąpi)

iraw®! Polska kawalorjo.
A i 4 p i e r z e  nagrody, 2 drugie, 3 trzecie i czwarta —  na

dziesięć konkursów*
Nowy Jork, 2 9 .1 1  (Pat) Zawody hippicz­

ne zostały zahuńczone. Jeźdźcy polsoy 
w 10 konkuriaoh zdobyli cztery pierwsze
nagrody, dwie drugie, trzy trzecie i jedne, 
czwartą* a wśród tych nagród pnhar naro­

dów, porucznik Szosland ponadto m ałypu- 
har. Drużyna polska wraca niezwłocznie 
do kraju, Przyjazd do W arszawy nastąpi 
około 15 grudnia.

Dookoła Sejmu i R&ąslo.
W związku z rocznicą powstania listopa­

dowego, p. Prezydent RzpJItel Przybył do 
Ostrowa Łomżyńskiego, gdzie Promować bę­
dzie uczni Szkoły Podchorążych na Podcho­
rążych. (A W).

*
W rocznicę powstania listopadowego, dnia 

29 b. m„ o godz. 6,30 Przybyli do Warszawy 
podchorążowie z Ostrowa Łomżyńskiego 1 
przemaszerowali przy dźwiękach orkiestry 
przez miasto do Łazienek, gdzie przebrani z<j. 
stali w historyczne mundury, poczem udali się 
pod Belweder celem zaciągnięcia warty ho­
norowej. (A W).

#
Minister skarbu p. Czechowicz zamierza 

Powołać Radę Finansową przy Min. Skarbu, 
przewidziana przez ustawę z 1919 roku, a co 
ule zostało dotychczas zrealizowane. Rada 
Finansowa składać się ma z członków powo­
ływanych przez ministra skarbu i md" nosić 
charakter opiniodawczy. (AW).

W poniedziałek, 29 b. m. powrócił do kra­
ju dyrektor Banku Związkowego 1 b. minister 
Przemysłu i Handlu p. Gliwic, który wyjeż­
dża! do Turcji, cęjem pertraktowania z rzą­
dem tureckim w sprawach otwarcia sktadow 
kontyngentowych prZy budującej się drodze 
kolejowej w Anatoljl. (AW).

W poniedziałek, 29 b, ®„ przybył do War­
szawy wicewojewodą Śląsk] p. Żurawski. Wi­
zyta ta związana jest z ostatnieml zmianami 
w administracji państwowej na G. Śląsku.

Decyzja prezydent? Rzplitej z dnia 22 bm 
został] mianowani radcami zwyczajnymi Rady 
Prawniczej: prezes Sądu Apelacyjnego w
Warszawie p. Leon Suplński oraz prezes Są­
du Apelacyjnego w  Wilnie p, Restytut Sumo- 
rok. (Pat,)
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Włochy i Bałkany.
Mimo zawartego paktu przyjaźni sto­

sunki między Włochami i Jugosławją ule­
gły w ostatnich czasach znacznemu po- 
gorszeniu, a nawet napięciu. Trzeba bo- 
wjem pamiętać o tern, że porozumienie 
między obu państwami opierało się na pod 
stawach wyłącznie rozumowych, a nie u- 
czuciowych, a w  królestwie Serbów, Chor 
watów i Słoweńców jedynie Serbowie, 
mający przeważający wpływ na rząd, są 
zwolennikami tego zbliżenia, gdyż oni je-

z trzech narodów, składających się na 
państwo jugosłowiańskie, nie mają bezpo­
średnich, narodowych przyczyn do uskar­
żania się na rząd Mussoliniego.

Chorwaci nie mogą aotąd przeboleć 
utraty Rjeki czyli Fiumy na rzecz Włoch. 
Czują się zagrożeni przez Włochy w Dal­
macji. Tern się też tłumaczy gwałtowny 
nastrój antywloski w Chorwacji i często 
vm rzające się *am demonstracje przeciw 
Włochom. Gwałtowny atak Stefana Ra- 
dicza, przywódcy włościańskiego stronni­
ctwa chorwackiego, panującego w spo­
sób niemal dyktatorski nad opinją Chor­
wacji, wymierzony przeciw Mussoliniemu 
i faszyzmowi, nie jest wybrykiem tylko 
nieokiełznanego i kapryśnego temperamen­
tu tego polityka, ale ma głębokie podsta­
w y w  antagonizmie chorwacko-włoskim, 
ckim. —

Również i Słoweńcy są zaciętymi 
Przeciwnikami Włochów. Mniejszość na­
rodowa słoweńska, żyjąca pod panowa­
niem włoskiem w Tryjeście i Gorycji, 
podlega gwałtownemu, wynaradawiają­
cemu uciskowj ze strony władz włoskich, 
stanowi przedmiot ustawicznych ataków 
ze strony organizacyj faszystowskich, 
wymierzonych przeciw jej stowarzysze­
niom i pismom. Donośnem echem odbiła 
się na całym świecie sprawa aresztowa­
nia przez władze włoskie posła słoweń 
sklęgo do parlamentu włoskiego,"Dr. Wil 
fana, który przewodniczył na kongresie 
mniejszości narodowych w Genewie i jest 
jednym z głównych organizatorów tego 
ruchu. Pod naciskiem opinji światowej 
Dr. WHfan został wypuszczony z więzie­
nia, lecz w zamieszkanych przez Słoweń­
ców częściach królestwa S. H. S., w Ka 
ryntli i Krainie, odbywają się gwałtowne 
demonstracje przeciw Włochom, na któ­
rych czele stoi poseł słoweński do parla­
mentu belgradzkiego, ksiądz Koroszec.

W związku z całokształtem polityki 
włoskiej na Bałkanach należy zanotować 
nową fazę w stosunku Włoch do sprawy 
przynależności Bessarabjj do królestwa 
rumuńskiego. Jak wiadomo, Włochy, po­
zostające zasadniczo we wcale dobrych 
stosunkach ze Sowietami, nie uznały tej 
przynależności, a sprawa Bessarabji nie 
została pozytywnie postawiona w zawar 
tym niedawno traktacie włosko-rumuń 
fikim. Fakt ten wywołał wielkie niezado­
wolenie w  opinji rumuńskiej, zwłaszcza 
wśród opozycji. Wizyta jednak marszał­
ka włoskiego Badoglio w Bukareszcie 
i Bessarabji i słowa jego wypowiedziane 
przy tej sposobności, że w chwili niebez­
pieczeństwa pospieszy Rumunii z pomocą, 
świadczyły o nowym punkcie widzenia 
Włoch w  sprawie Bessarabji.

I rzeczywiście, rząd włoski nie Jest 
zadowolony z dotychczasowego stanu 
stosunków handlowych między Włocha­
mi 1 Rosją. Włochom zależy na otwarciu 
sobie dróg handlowych wzdłuż Dunaju 
i od Salonik drogą lądową i morską do 
Odessy. Wiąże się z tern i kwestja wpły­
wów politycznych. Niezalatwionej przez 
siebie sprawy Bessarabji używają jako 
środka presji na Rosję. Jeżeli Rosja nie 
Poczyni żądanych ustępstw, to Włochy 
gotowe są uznać wreszcie przynależność 
Bessarabji do RumunJl. A w tym wypad­
ku wpływ włoski w Rmnunji uzyskałby 
bezwzględną przewagę nad dotychczaso­
wymi, sflnemi tam jeszcze wpływami 
Francji.

m
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NOWy GMACH PARLAMENTU W CAMBERRA.

9 maja 1927 roku odbędzie się uroczyste poświęcenie nowej australijskiej stolicy związko­
wej Cainberra. Niema zdaje się na całym świecie drugiego mtesta, któreby w podobny! 
sposób powstało. Miasto to zostaje zbudowane na podstawie dokładnie ułożonych planów.

Współpraca Rządu ze społeczeństwem.
konferencja pracy.

Udział wybitny c i i  osob istości, — P r z e m ó w i e n i e  w iceprem iera
B artla i szeregu postów,

Następny mówca pos. Bittner w ysunął m. 
i. następujące postulaty: Rrząd winien w y­
pracować i ogłosić oficjalnie swój program 
gospodarczy, który musj zerwać % zasada so­
cjalistycznego etatyzmu lub krańcowego libe­
ralizmu, a oprzeć sle jedynie na zasadzie ra­
cjonalnego interwencjonizmu gospodarczego, 
zmierzającego do osiągnięcia przez rząd fak­
tycznej kontroli produkcji oraz ochrony 
warstw pracującej Inteligencji i robotnika 
przed nadużyciem przewagi warstw ekonomi­
cznie silnych.

Rząd wlnleń zmierzać do opanowania dro­
żyzny przez organiczną naprawę chorych sto­
sunków w  kredycie dla puemysłu i handlu. 
Rząd w swej polityce gospodarczej będzie 
sta! twardo na zasadzie konstytucyjnej, gwa­
rantujące! Prawo własności, gdy zapewni po­
szanowanie dla prawa i pewność obrotu pra­
wnego, oraz rewiduje system podatkowy. W 
zakresie przemysłu nlezbednem jest określe­
nie ścisłe przez rząd Programu, rozbudowy 
Ilościowej 1 jakościowej naszego przemysłu, 
W zakresie handln winien być stworzony in­
stytut handlu zagranicznego, celem zbadania 
możliwości eksportowych i zdobycia nowych 
rynków zbyta.

Rząd winien wreszcie współdziałać w kle- 
ruku podniesienia zarobków Inteligencji pracu- 
runku podniesienia zarobków inteligencji Pra­
cującej 1 robotnika tak, aby budżet ich docho- 
wojennego, ale również i do twzioma obecnych 
cen, by starczył Przynajmniej na zaspokojenie 
najważniejszych potrzeb życiowych.

Prezes Z. Z. P. p. Mańkowski m. i. oświad­
czył: W dziedzinie gospodarczej Z. Z. P.
stwierdza, że rząd nie zdołał opanować wzro­
stu cen na środki żywności i artykuły pier­
wszej potrzeby. Płace robotników fizycz­
nych i umysłowych winny być dostosowane 
do obecnych stosunków drożyźnianych i re­
gulowane według wskaźnika kosztów utrzy­
mania. Z. Z. P. uważa za najważniejsze za­
danie rządu konsekwentną i surową walkę 
z  dlrożyzną przez: a) zakaz wywozu zboża

dytu długoterminowego na zorganizowanie 
ruchu budowlanego.

W zakresie świadczeń socjalnych I usta­
wodawstwa socjalnego Z. Z. P. domaga sie 
wydania w  drodze dekretu Prezydenta Rzpli 
tej ustaw: a) o  umowie pracy procowników 
fizycznych oraz umysłowych, b) o ochronie 
życia i zdrowia pracowników, c) o inspekcji 
pracy, d) o sadach prącym Poznałem Z. Z. P. 
domaga się jednolitego dla wszystkich dziel­
nic kodeksu Pracy i powołania izby #pracy, 
objęcia pomocą zasiłkową wszystkich bezro­
botnych i podniesienia wysokości tych za­
siłków, wydatnta ustawy emigracyjnej oraz 
roztoczenia bardziej wydatną opieką wychodi- 
twa polskiego, zwłaszcza we Francji i Niem­
czech, zaś w zakresie postulatów pracowni­
ków państwowych, przywrócenia ruchome} 
mnożnej i wyrównania pracownikom państwo­
wym strat, poniesionych z powodu nie sto­
sowania do płac wskaźników drożyźnianych 
w  okresie od grudnia r. uh., jak również uru­
chomienia dodatku mieszkaniowego i rozcią­
gnięcia tegoż dodatku na pracowników dzien­
nie płatnych. W  chwili obecnej — kończy, 
mówca — Z. Z. P. uważa za niezbędne do* 
magać się w  całej pełni obowiązującego usta­
wodawstwa społecznego.
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Warszawa, PAT. W  niedzielę, 28 bm. o - 
godz. 11 rano rozpoczęła się pod- przewodni­
ctwem p. wiceprezesa Rady Ministrów prof. 
Bartla konferencja pracy, zamykająca cykl 
wielkich narad gospodarczych. W konferen­
cji biorą udział najwybitniejsze osobistości 
ze sfer pracowniczych i robotniczych, oraz 
przedstawiciele nauki, posłowie, inżynierowie, 
których działalność wiąże się z zagadnienia­
mi pracy. Posiedzenie zagaił p. wicepremier 
Bariel następującym przemówieniem:

Szanowni Panowie! — Rząd postanowił 
szeregu konferencyj zetknąć się dla 

wyjaśnienia sytuacji i uzyskania odpo­
wiednich wskazówek, z całym szeregiem 
orgtanizacyj, reprezentujących rozmaite in­
teresy, którymi rząd musi następnie kiero­
wać. W tym cyklu konferencji dzisiaj wystę­
puje konferencja pracy. Przedewszystklem 
pozwólcie panowie, że panów najserdeczniej 
powitam i podziękuję, żeście byli tak uprzej­
mi, i na zaproszenie nasze w  tak licznym, 
bo zupełnym komplecie przybyć raczyli.

Rząd stoi na stanowisku utrzymania zdo­
byczy socjalnych ludu pracującego, stoi na 
stanowisku dalszej rozbudowy ustawodaw­
czej w  tyra kierunku. Rząd jednakże pragnie 
przez bezpośrednie porozumienie się i w y­
słuchanie opinji dowiedzieć się, czego ta kla­
sa robotnicza dzisiaj potrzebuje. Rząd pra­
gnie usłyszyć oceue swoich pod tym wzglę­
dem kroków i swej działalności z całą szcze­
rością. Proszę i apeluję do panów, byście 
pod tym względem wcale sle nie krępowali.

Mamy odwagę wysłuchać zdania panów i 
będziemy mieli odwagę wziąść z tej krytyki,
0 ile będzie rzeczowia to wszystko, co na 
dzisiaj będzie możliwe do zrealizowania. Ot­
wieram zatem posiedzenie i udzielam gtosu 
p. posłowi Zarembie.

Pos. Zaremba podkreślił, że koniecznym 
warunkiem normalnego rozwoju społecznego
1 korzystnej dla klasy pracującej polityki go­
spodarcze! państwia jest w  obecnjch warun­
kach wierność rządu demokratycznego zasa­
dom republikańskiego życia, jawność i pu­
bliczna kontrola rządu przęz rzeczywiste 
przedstawicielstwo narodowe oraz rozwój ł 
wzmocnienie samorządu. Pracownikom fi­
zycznym 1 umysłowym musi być przyznany 
decydujący wpływ na kierownictwo całej pro­
dukcji i handlu. Podstawowem żądaniem kla­
sy  pracującej jest powołanie do życia w myśl 
art, 68 Konstytucji izby pracy.

Doniosłe znaczenie mieć będzie również 
ankieta o kosztach produkcji. Źródłem obec­
nego kryzysu w  ciągnął mówca — jest dot­
kliwe obniżenie konsumeji szerokich warstw  
ludu w  mieście I na wsi. Należy podwyższyć 
płace i obniżyć poziom cen na artykuły pier­
wszej potrzeby. Klasa pracująca na pierw- 
szem miejscu stawia kwestię podwyższenia 
płac robotfiiczjch i urzędniczych w  drodze 
przywrócenia ruchomej mnożnej. Ta mnożna 
mnsi być uruchomiona, jeżeli klasa pracują­
ca niema dojść do trudno wyobrażalnego po­
ziomu pauperyzacji. Obowiązkiem państwa 
1 rządu jest nie tylko pomoc doraźna cierpią­
cym rzeszom, lecz również szeroka akcja go­
spodarcza w  kierunku walki z bezrobociem.

Pierwszą wskazówką będzie tu ożywienie 
rnchu budowlanego oraz rozwinięcie w  sze­
rokim zakresie robót inwestycyjnych. Klasa 
pracująca nie zrzeknie się dobrodziejstw u- 
ustawy o ochronie lokatorów i nie doprowa­
dzi do jej pogorszenia. Jest rzeczą koniecz­
ną obniżenie podiatków pośrednich, obciąża­
jących uajszersze warstwy pracujące j po­
ciągnięcie klasy posiadającej do wydatnych 
świadczeń na rzecz państwa.

Mówca zakończył oświadczeniem, że świat 
pracy nie może wydobyć z siebie aktu wiary 
w  zdolność wprowadzenia w  życie wymienio­
nych wyżej postulatów przez rząd, podlega­
jący wpływom sfer posiadających. Mimo to 

nie uchyla się od jasnego sformułowania 
swego stanowiska wobec zagadnień gospo­
darczych, kierując się Odczuciem potrzeby ja­
sności myśli 1 wskazań, które stanowią pro­
gram walki klasy pracującej.

!f ir

i środków żywności, b) zbadanie kosztów 
produkcji i administracji przedsiębiorstw prze­
mysłowych, roztoczenie kontroli nad pro­
dukcją i wymianą, c) dostarczenie tianiego 
kredytu na potrzeby' zdrowej produkcji prze­
mysłowej i rolniczej. W związku z bezro­
bociem Z. Z, P. domaga się uruchomienia kre-

Obrady Rady Naczelnej.
W niedzielę, t. j. 28-go listopada br. 

obradowała w Warszawie Rada Naczelna 
Związku Ludowo-Narodowego.

Pp szczegółowej dyskusji powzięto 
następujące ważniejsze rezolucje:

Rada Naczelna Z. L. N. uważa za naj­
ważniejsze zadanie dzisiejszej doby napra­
wę Konstytucji, prawodawstwa i działal­
ności władz wykonawczych w powyż­
szym duchu, oraz zagwarantowanie nie­
zależnego Trybunału Konstytucyjnego i 
systemu dwóch równouprawnionych Izb 
prawodawczych.

Wobec wyjątkowego prawa, jakie przy. 
sługuje przyszłemu Sejmowi do zmiany 
Konstytucji Rzeczypospolitej, Rada Na­
czelna Z. L. N. z całym naciskiem pod­
nosi konieczność zmiany ordynacji wy­
borczej do Sejmu i Senatu, uwzględnia- 
jącej stopień dojrzałości politycznej i kul­
tury różnych części Polski, przyczem za­
sada proporcjonalności, zbyt skrajnie po­
jęta, ze względu na jej ujemne następstwa 
winna ulec rewizji.

Rada Naczelna Z. L. N. przypomina 
uchwałę z 18 lipca 1926 r. o konieczności 
obrony Kościoła katolickiego i poleca 
członkom oraz posłom Z. L. N- przeciw­
stawić się z całą stanowczością wpły­
wom masońskim w życiu państwowetn 
oraz sekciarstwu, propagowanem przez 
czynniki wywrotowe, antypaństwowe, 
sprowadzonemu z zewnątrz, a popierane­
mu przez prasę rządową. Rada Naczelni 
wita z radością orędzie Prymasa Polski, 
zawierające nakazy chwili obecnej dla 
narodu polskiego,

Rada Naczelna Z. L. N. uważa, że w 
doniosłym procesie obniżenia kosztów 
produkcji, co jest najwłaściwszym środ­
kiem w  walce z postępami drożyzny, na­
leży przedewszystkiem osiągnąć obniże­
nie kosztów1 administracyjnych przedsię­
biorstw i stopy procentowej kapitałów o- 
brotowych, a zwiększenie wydajności 
pracy.

Nowa organizacja polityczna.
Roman Dmowski, wielki wódz Narodowej Demokracji porzuca 

Jej szeregi, by stworzyć nowe dziele.
Oby te  nowe wysiłki uwieńczyły się  pożytkiem  dla Odrodzonej

Polski-
Po posiedzeniu Zarządu Głównego 

Związku L.-N. z dnia 29-go bm. ogłosiła 
„Gazeta Warszawska Poranna** z 28-go 
bm. p. t.: „Związek L. N. wobec akcji R.
Dmowskiego" następujący komunikat:

Wczoraj, w dniu 27 listopada odby­
ło się posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Ludowo Narodowego, na którem 
Roman Dmowski zakomunikował, że pod­
jął wespół z szeregiem ludzi pracę nad 
skonsolidowaniem politycznem narodu. 
Wyniki tej pracy staną się wiadome ogó­
łowi polskiemu w najbliższym czasie. Po 
dłuższej dyskusji, w której stwierdzono, 
że Związek Ludowo Narodowy nigdy nie 
uważał, ażeby osoba Romana Dmowskie­
go należała do jednego stronniewta, Za­
rząd Główny Związku. Ludowo Narodo­
wego wyraził nadzieję, że inicjatywą Ro­
maną Dmowskiego będzie ważnym mo­
mentem w rozwoju politycznym narodu. 
Niemniej Zarząd Główny Związku Ludo­
wo-Narodowego kładzie nacisk na to, że 
położenie kraju wymaga, ażeby Zwiątzek 
Ludowo-Narodowy prowadził w  dalszym 
oiąigu intensywnie swa pracę.

Doniesienie to już niejako urzędowe ze 
strony Zw. L.-N. potwierdza wiadomości, 
jakie, oczywiście bez przyjmowania przy­

mieszki plotek, ustaliły się w  ostatnich 
tygodniach w  poważnych kołach politycz 
nych. a ^

Widać mianowicie, że p. Dmowski 
przystąpił do pracy samodzielnie i bez 
oparcia o władze Związku L. N.; że przed 
sięwzięcie jego jest szersze niż podst, Zw. 
L. N.; że jest ono niezależnie od działal­
ności Zw. L. N. i toczy się na osobnych 
torach, podczas gdy Zw. L. N. swoją pra­
cę dalej prowadzi.

Kierownicze przystąpienie Romana 
Dmowskiego, znakomitego polityka i wiel 
kiego obywatela, do pracy politycznej na 
nowych podstawach jest oczywiście do­
niosłem zdarzeniem, które wydatnie po­
winno posunąć naprzód bardzo ważne 
dzisiaj zadanie zrzeszenia twórczych sił 
obozu umiarkowanego w Polsce.

*:
Dnia 4 grudnia ma być wydany przez 

p. Romana Dmowskiego „manifest do 
narodu", nawołujący go do stworzenia 
jednego obozu. W  obozie tym miałyby 
się znaleść wszystkie żywioły narodowe. 
Jak podaje „Dziennik Bydgoski" we w tor­
kowym numerze, „organizacja tego obo­
zu ma przypominać nieco ustrojem swoim 
w zory faszystowskie".
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Nowa wielka zdobycz radia.
Dnia 24 ub. m. otwarta została — jak 

donosiliśmy już w „Glosie Pomorskim" — 
nowa stała radjowa komunikacja telegra­
ficzna pomiędzy Anglją i Kanadą. Umoż­
liwia ona przekazywanie komunikatów 
poprzez Atlantyk z szybkością conajmniej 
100 wyrazów na minutę czyli z gruba bio­
rąc trzy razy szybciej, aniżeli zwykłą dro- 
gą kablową. Osiągnięcie tak olbrzymiego 
twppa jest nową zasługą Marconi‘ego, 
mianowicie wynalezionego i udoskonalo­
nego przez niego „wiązkowego" kierowni­
czego systemu radjowego. System ten, 
działający na krótkiej fali (26 m tr) wyma­
ga cząstki jedynie siły potrzebnej do in­
nych form transmisji radiowych, co w aż ­
niejsze nadto, zapewnia zachowanie treści 
komunikatu w.tajemhicy, bowiem system 
ten t. z\v. „kierowniczy" potęga na tern że 
tylko stacje znajdujące się na bezpośre­
dniej drodze wiązki promieni mogą przej­
mować komunikaty. Źe zaś transmisja ich 
dokonywana jest z tak olbrzymią szybko­
ścią, byłoby przejmowanie jej niemożli- 
wem bez skomplikowanych i nader koszfo 
wnych urządzeń.

Z okazji otwarcia nowej tej komunika­
cji radiowej, której depesze będą nadawa­
ne z Centralnego londyńskiego Biura Ra­
djowego w Generalnym Urzędzie Poczto­
wym, oświadczył senator Marćoni — „Ca­
ła  teoria i praktyka kom unikatów radjo­
w y ch  na dalek ie przestrzen ie podlega ra­
dykalnej i zb aw czej zm ianie, która m ogła­
b y  zupełnie zasadn ie b yć nazw ana rew c  £ 
lacja w  tej dziedzinie".

Nowy ten system usuwa w znacznym 
stopniu przeszkody wywoływane t. zw. 
„Fading‘rem“ (zanikaniem dźwięków) oraz 
interferencjami atmosferycznemu Czynio­
ne są też przygotowania do wprow. syste­
mu „wiązkowej" kierowniczej komunika­
cji radiowej z połudn. Afryką, Australią 
oraz Indjami Wiązkpwe stacje wzno­
szone są też dla komunikcaji ze Stanami 
Zjednoczonemi i Południowa Ameryką.

Nowy ten system przyspieszy też u- 
rzeczywistnienie telewizji. „Nie w ątp ię — 
zaznaczył senator Marconi — że  w krótce  
b ędziem y m ogli w idzloć osobę, z. którą bę­
dziem y komunik, się przez radjo. Trans­
misja wiązkowa równie dobre daje wyni • 
ki na odległość 1.000 mil, jak zwykła trans 
misja na odległość 20, zaś każdy człowiek 
obeznany z  praktyką radjową łatwo sobie 
zda sprawę ze znaczenia tego faktu.

Gwiazdka dia żołnierzy K. 0. P ,
Zorganizowanie „Gwiazdki" dla żołnie­

rzy Korpusu Ochrony Pogranicza w po­
rozumieniu z Dowództwem K. O. P. w 
bieżącym roku ujęło w swe ręce stuwarzy 
szenie ..Rodzina Wojskowa". Wobec tego 
że od Świąt Bożego Narodzenia dzieli nas 
zaledwie kilka tygodni, a Stowarzyszenie 
„Rodzina Wojskowa" zaofiarowała Do­
wództwu K. O. P. swą pomoc i pośredni­
ctwo w gromadzeniu i przesyłaniu na gra 
uicę podarków, dowódca K. O. P., kieru­
jąc się troską o uprzyjemnienie świąt żoł­
nierzom pełniącym ofiarną służbę zdała od 
swych domów rodzinnych, pomoc tę przy­
jął z najwyższą wdzięcznością.

Pożądane jest przeto, by jaknajszer- 
sze koła społeczeństwa poparły gorąco 
akcję „Rodziny Wojskowej", składając w 
gmachu Komendy Miasta, Plac Saski 4, 
II piętro, datki w pieniądzach albo w na­
turze i już zawczasu je gromadząc.

Niechaj żołnierz K. O. P„ strzegący 
granic naszych odczuje, że społeczeństwo 
o nim myśli i pamięta.

Posługiw anie się [ęzykiem  polskim 
w  Niem czech -  zbrodnią.

W ukazujących się na Śląsku Opolskim 
„Nowinach Codziennych" znajdujemy dwa 
artykuły zatytułowane: „Ze zjednoczenia 
zawodowego polskiego" i „Walka o ję­
zyk polski na zebraniach załogowych", 
które odsłaniają nam cały ogrom szykan 
i przeciwności, z jakimi walczyć musi tam 
robotnik polski, chcący używać swego 
języka.

Zjawiskiem powszechnie znanym na 
Górnym Śląsku niemieckim jest fakt, że ro 
botnicy rozmawiający ze sobą po polsku, 
wszczynają natychmiast rozmowę w ję­
zyku niemieckim, skoro widzą zbliżające­
go się przełożonego.

Zależność w dziedzinie ekonomicznej 
ludu polskiego na Górnym śląska oddzia­
ływa wysoce ujemnie na wszelkie objawy 
budzenia się polskości w tym kraju.

HOSSA NA GIEŁDZIE PARYSKIEJ.
Po ostatniej zwyżce franka życie w Paryżu znacznie zdrożało. Prawie wszyscy 

cudzoziemcy, oprócz Amerykan, opuszczają stolicę Francji.

M a g a a c i  —- ż e b r a c y .
Interesujące rozulta

Conan Doyle stworzył typ człowieka, 
który jest żebrakiem we dnie, a dżentel­
menem w ocy. Rezultaty jednej z ostat­
nich obław policyjnych w Ameryce 
stwierdzają, że tego rodzaju postacie nie 
należą obecnie do rzadkości w rzeczywi- 
stem życiu.

Przeważna ilość ulicznych żebraków 
powiada sprawozdanie policyjne — znaj­
duje się nietylko w posiadaniu pokaźnych 
kont w banku, niekiedy pięoio lub sześcio­
cyfrowych. Niektórzy mieszkają we w ła­
snych domach i nierzadko własnym auto­
mobilem przyjeżdżają na miejsce „pracy". 
Czasem objeżdżają cały kraj, jeżdżąc z 
miasta według starannie zakreślonych 
planów zupełnie tak samo, jak wędrowni 
aktorzy, albo polityczni agitatorzy.

Policja nie mogła odnaleźć śladów ja­
kiejś organizacji zawodowej żebraKów 
pomimo, że krążą uparcie wersje o istnie­
niu takiej właśnie organizacji. Panowie 
żebracy zdają się jednak działać solidar­
nie, ponieważ rzadko się zdarza, aby je­
den drugiemu wchodził w drogę. Nigdzie 
może konkurencja nie jest tak niebezpie­
czną, jak przy żebraninie. To też żebra­
cy starają się urządzać w ten sposób, że 
pracują kolejno. — Nigdy dwóch jedno- 
cześnnie nie odrabia tego samego punktu.

ty  policyjnej ob ław y.
Biografie niektórych wybitnych człon­

ków bractwa żebraczego zawierają intere 
sujące szczegóły. Naprzykład pewien isto­
tnie ślepy żebrak udał się do Bangonn, 
w stanie Maine do Kalifornii własnym au­
tomobilem, wartości 6 tysięcy doiarów 
Po drodze zatrzymywał się w najpiękniej­
szych miastach. Towarzyszyły mu dwie 
córki z mężami. Cała ta rodzina żyła z do­
chodów swego rodziciela. ślepiec płacił 
za wszystko. Skoro kasa się wypróżniła, 
udawał się na parę godzin na żebraninę.

Inny znów żebrak, posiadający stałą 
siedzibę w Kalifornii, „pracujący" jedna­
kowoż w Nowym Jorku, musiał z powodu 
ważnej rodzinnej sprawy jechać do domu. 
Zamówił sobie luksusowe coupe w pocią­
gu expresowym i zabrał ze sobą służące­
go, który mu dopomagał przy chodzeniu, 
albowiem żebrak posiadał tylko jedną no­
gę.

Trzeci żebrak pobierający z towarzy­
stwa dobroczynności stałą pensję, okazał 
się właścicielem pięciu domów w Nowym 
Jorku. *

Naogój stwierdza sprawozdanie poli­
cyjne, ze w większości rutynowani żebra­
cy zawodowi są o wiele bogatsi od ludzi, 
którzy rzucają datki w kapelusze spryt­
nych pasożytów.

pocałować ją kilka razy na dzień, choć­
byś nie miał nawet ochoty; jeżeli się 
jej podoba jaki drobiazg, kup go jej na­
tychmiast, jak dziecku. Zabieraj ją ze so­
bą przynajmniej 2—3 razy w tygodniu na 
spacer lub do teatru czy kawiarni, a bę­
dziesz szczęśliwy".

Biuro sędziego nazywa się w okolicach 
„fabryka związków małżeńskich".

D w ie  p a n i e  M a ry  K u f  o r d
albo dziw ne p rzezn aczen ie pułkow nika W akefielda.

Przed jednym z trybunałów londyń­
skich rozegrał się obecnie ostatni akt 
dziwnego łańcucha wypadków, którego 
początek miał miejsce przed dziewięciu la­
ty.

Obecny pułkownik Wakefield, podów­
czas kapitan, poznał się na balu z uroczą 
miss Mary Huford, mieszkającą ze swą 
ciotką na Newmann Street. Siostrzenica 
miała wówczas lat dwadzieścia cztery, 
ciotka czterdzieści dwa i nazywała się ró­
wnież Mary Huford. Wkrótce kapitan 
Wakefield zaczął bywać częstym gościem 
na Newmann Street, gdzie go bardzo ser­
decznie przyjmowano. Wakefield był na 
śmierć zakochany, ale jeszcze nie zdążył 
się oświadczyć, kiedy otrzymał rozkaz 
udania się ze swoim pułkiem do Indji. 
Przybywszy na miejsce, napisał list, w 
którym się wyraźnie oświadczył o rękę 
miss Mary Huford.

W tern miejscu zaczyna się ukazywać 
rola przeznaczenia. List odebrała ciotka 
i przeczytawszy, wzięła oświadczyny do 
siebie. Wkrótce kapitan otrzymał list, do­
noszący że zaraz po załatwieniu spraw 
rodzinnych, miss Huford przybędzie dc 
Indyj, aby swój los złączyć z losem ka­
pitana.

Któż jednak wyobrazi sobie zdziwienie 
tego ostatniego, gdy w miejsce siostrzeni­
cy ujrzał ciotkę. Jak przystało jednak na 
prawdziwego gentlemana, nie zdradził ni- 
czem rozczarowania i... poprowadził na 
ślubny kobierzec starszą pannę Huford. 
Jeszcze jednak dziwniejsze, źe w tern 
małżeństwie był szczęśliwy i kiedy przed 
dwoma laty umarła mu żona, odczuł na­
prawdę jej stratę.

Wkrótce potem wrócił do Londynu i 
tam przypomniał sobie o młodszej pannie 
Huford. Ta, ciągle jeszcze urocza, pozo­
stała w panieńskim stanie. Była niemało 
zdziwiona, kiedy dawny kapitan, a teraz 
pułkownik Wakefield opowiedział jej o 
wszystkiem, a kiedy oświadczył jej, że nic 
nie jest stracone i poprosił o rękę, młod­
sza miss Huford zgodziła się bez namysłu.

Ale teraz pokazało się, że los był wię­
cej przewidujący, niż zakochani, gdyż dru­
ga żona uczyniła mężowi z pożycia mał­
żeńskiego istne piekło i zrujnowała cały 
jego majątek.

Pułkownikowi nie pozostawało nic in­
nego, jak szukać ratunku w rozwodzie a 
obecnie sąd uwzględnił jego życzenie i u- 
wolnii go od drugiej żony!

Człowiek, który pocałował 40000 kobiet.
W  Ameryce w stanie Indjana mieszka 

mężczyzna, który w ciągu 15 lat ucało­
wał ni mniej ni więcej tylko... 40 000 ko­
biet.

Miał zdrowie ęzy chęci zawsze — in­
na rzecz. Jest to Howard Kemp, miejsco­
wy sędzia pokoju. Po odprawieniu cere­
moniału ślubnego, sędzia win­
szuje młodej parze, składa pierw­
szy pocałunek na ustach pan­
ny. Pocałunek oczywiście — sakramen­
talny składany jest wyłącznie z poczucia 
obowiązku. Przeciętnie udzielał p. Kemp 
800 ślubów miesięcznie! Młodzi dlatego

przyjeżdżali do miasteczka Craon Post, 
brali śluby u sędziego Kempy, ponieważ 
ogólne przekonanie było, że sędzia ten 
przynosi szczęście nowożeńcom, tak, że 
95 proc. par, połączonych przez niego, ży­
je w szczęśliwej harmonii.

Udzielając ślubu, p. Kemp dawały taką 
radę pannie młodej: „nie drażnij i nie do­
kuczaj swemu mężowi, opiekuj się nim, 
tak, jak to czyniła matka jego, nie zapom­
nij odżywiać go dobrze i pieść najczulej".

Zaś panu młodemu szeptał do ucha: 
„przepraszaj ją bez względu na to, czy 
masz rację, czy nie, nie zapomnij nigdy

H ow oodkryty g a i.

Rozmaitości

Ważnem odkryciem chemicznem po­
szczycić się może p. Pitet — asystentka 
instytutu pasteurowskiego w Paryżu. Dzię 
ki niej dowiedzieliśmy się bowiem, że wie­
le ciał organicznych posiada w swym skła 
dzie niezwykle cenny i rzadki gaz „ar­
gon". Już Pasteur zwracał uwagę, że przy 
fermentacji alkoholowej cukru nie w y ­
dziela się nigdy czysty kwas węglowy, 
lecz zawsze „w towarzystwie" innego t 
zw. „szlachetnego" gazu. Według y, Pitet 
tym szlachetnym gazem jest w łaśn ie  „ar­
gon". Szczególnie dużo mają g o  posiadać  
drożdże. Jeden gram suchych drożdży ma 
od 0,3 cm. do 1,5 cm. argonu. Argon jest 
też zasadniczym składnikiem ścian kom ó­
rek organicznych. Odkrycie p. Pitet ma 
duże znaczenie przy stosowaniu środków 
odżywczych.

0
X  T rzećh setlecie katedry Ś w . P io ­

tra, W dniu '18 listopada br. upłynęło 300 
lat od chwili, kiedy papież Urban VIII do­
konał poświęcenia najwspanialszego ko­
ścioła t— Katedry Sw. Piotra. Budowa te­
go gmachu trwała 120 lat, zaczęta w  1506 
roku na miejscu dawnej bazyliki Konstan­
tyna. Inicjatorem jej był papież Juljusz II 
który polecił sporządzenie planów swoje­
mu nadwornemu budowniczemu, słynne­
mu Bramante. Dokończył tworzenie pla­
nów wielki mistrz Michał-Anioł Buonarot- 
ti, pracując na rozkaz swojego protektora 
papieża Leona X Medyceusza, w przecią­
gu 16-tu lat nad wznoszeniem tego kolo­
salnego przybytku kościelnego. M ateria­
łu budowlanego dostarczyły w głów nej 
mierze świątynie pogańskie i pałace rzym 
skie, które burzono w tym celu.

X  Niezwykły pogrzeb. W tych dniach 
wyszedł z więzienia Nowojorskiego nie­
zwykły zaiste kondukt pogrzebowy nie* 
ooszczykowi bowiem, który odsiadywał 
karę za poligamię, towarzyszył na miej­
sce wiecznego spoczynku, pokaźny za­
stęp... 9-ciu jego byłych żon.

X P sia  w ełn a . Chciwość ludzka nie 
zna granic. Po owcach, które człowiek 
od tylu wieków obdziera z szerści, przy­
szła kolej na psy. Doświadczenia p oczy ­
nione w ostatnich czasach we Francji, wy 
kazywały, że średniej wielkości pies jest 
w stanie dostarczyć rocznie 3— 4 funtów  
wełny, co najmniej tak dobrej jak owcza 
ciepłej, miękkiej i doskonałej do przerób­
ki. Będziemy wkrórcfe nosili psie fraki



Walka z  przem ytnictwem
Granica nasza długości przeszło 5.000 

kilometrów, strzeżona jest od strony Ro­
sji Sowieckiej i iLtwy na przestrzeni oko­
ło 2.100 kim. przez K. O. P., a na pozosta­
łych odcinkach, wynoszących łącznie 
około 3.100 kim. — przez straż celną. 
Wzdłuż caiej tej łinji, biegnącej obok te­
rytoriów sześciu państw, odbywa się 
jawna i tajna walka pomiędzy organiza­
cją ochrony pogranicza a legionami prze­
mytników. Obraz tej walki szkicuje w 
wywiadzie z n a s z y m współpracowni­
kiem Dyrektorem Departamentu Ceł Mi­
nisterstwa Skarbu, p. W. Kasiński.

— Na granicy wschodniej, wymagającej 
szczególnej opiek ' wobec niebezpieczeń­
stwa grożącgo ze strony band dywersyj­
nych, stosowany jest z konieczności sy­
stem stójkowy, absorbujący na kilome­
trze 6 ludzi. Straż celna, licząca zaledwie 
6.500 ludzi, czyli około 2 na kilometr, sto­
suje system patrolowe-wywiadowczy. 
Istnieją dwa zasadnicze typy walki z 
przemytnictwem: wźłduż t. zw. zielonej 
granicy, oraz na drogach komunikacyj­
nych — kolejach i szlakach wodnych. W 
Pierwszym wypadku straż celna ma do 
czynienia z drobnem stosunkowo i bar­
dziej uchwytnem przemytnictwem, upra­
wianym przez zawodowych kontraban- 
dzistćw i stale lub sporadycznie cyrkulh 
jące poprzez granicę rzesze pasażerów i 
robotników. Tutaj w ręce straży celnej 
wpada rocznie różnych towarów na su­
mę około 600.000 zł. Jest to po większej 
części tytuń, spirytus, mniejsze ilości ma­
nufaktury, sacharyna i ł. d.

— O wiele więcej przedostaje się obcych 
towarów do kraju pod fałszywemi dekla­
racjami. Szybkie tempo ruchu pogranicz­
nego utrudnia Ścisłą kontrolę towarów, 
wskutek czego przemytnictwo ujawniane 
jest przeważnie już wewnątrz kraju na 
komorach celnych. Trzeba mieć ogromne 
'doświadczenie i nieprzeciętny dar spo­
strzegawczy i dobrze zorganizowany wy­
wiad, by w  beczkach ze śledziami, jak to 
było niedawno w Stanisławowie, znaleźć 
1100 kgl. sacharyny, lub w  beczkach z 
bielą cynkową (wypadek świeżo notowa­
ny we Lwowie) przełapać 2.000 Itr. spi­
rytusu

— Do ciekawszych wypadków należy 
zaliczyć ujawnienie ok. 300 kg. jedwabiu 
i koronek, umieszczonych niepoistrzeżenie 
w  wydrążonych wewnątrz 33 balach tek­
tury, wykrycie 125.000 sztuk papierosów 
w Kaszankach od farb (w Krakowie) i t.p.
O ile chodzi o tytuń i papierosy, to nad­
mienić . muszę, że w  Niemczech na na- 
szem pograniczu istnieją specjalne fabry­
ki wyrabiające papierosy i tytonie z ety­
kietami naszego Monopolu. Przemytnic­
two tytoniu z Gdańska z powodu podro­
żenia wyrobów tytoniowych na terenie 
w: miasta ustało. Z wysilającą się w ten 
sposób pomysłowością przemytników co­
raz skuteczniej walczy straż celna, a 
wartość skonfiskowanego szmuglu na dro­
gach komunikacyjnych w ciągu roku prze­
kracza obecnie 1 milj. zł.

<■— Obowiązki swe straż celna w najcięż 
szych nieraz warunkach _ spełnia z naj- 
większem poświęceniem i oddaniem słu­
żbie. Jako wynagrodzenie za wykrycie 
przemycanego towaru otrzymają funkcjo­
nariusze 40 proc. jego wartości, a za 
przyłapanie towaru wraz z przemytni­
kiem — 70 proc. wartości. Towary zaka­
zane do wwozu ulegają konfiskacie, a ich 
właściciele — grzywnie, towary mezaka-

' Nr. 277. 1-go grudnia 1926 r. Q E O s  P O M O R S K I

zane — tylko grzywnie. Do najbardziej 
ruchliwych odcinków naszego pogranicza 
należy odcinek Śląska. Tutaj codzień prze­
pływają z .naszęgo terytorujm na te ryto - 
raj sąsiednie j  odwrotnie ty siące 'robotni­
ków, i pasażerów. Dla walki z przemy tni- 
ctwem- na tein pograniczu oraz w sąsied­

nich województwach Krakowskiem, Kie- 
leckiem oraz Pomorskiem istnieje Nad­
zwyczajny Komisariat, który kieruje całą 
akcją na wymienionych wyżej teryto­
riach. Jedną z największych bolączek 
straży celnej jest brak odpowiednich po­
mieszczeń dla placówek.

I i ś v  P rze «vsiow o-H an d iow ei w  Grudziądzu.J. T 1__ ,Z Działalności tut. Izby. W  dniu 24. li­
stopada b. r. odbyło się w lokalu tut. Iz­
by XXIV. z rzędu posiedzenie Wydziału 
tejże pod przewodnictwem Prezesa Izby 
p. Janusza Czarlińskiego. Z ważniejszych 
spraw, będących na porządku dziennym 
obrad, było rozpatrzenie przesłanego Iz­
bie przez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu do zaopiniowania projektu ustawy o 
Izbach Przemysłowo - Handlowych. Ze 
względu na ważność tej sprawy, oraz z 
uwagi na konferencję sfer gospodarczych 
w tym przedmiocie, wyznaczono na dzień 
6. XII, b. r., i mającą się odbyć pod prze­
wodnictwem Ministra Przemysłu .i Han­
dlu — powołał Wydział specjalną Komisję 
do gruntownego rozpatrzenia rzeczonego 
projektu, tak aby na wspomnianem posie­
dzeniu Ministerialnym zająć wobec pro­
jektu odpowiednie stanowisko. Komisja, 
w  której skład weszli pp. Gzarliński, Mar­
chlewski, Kwaśniewski, Pacoszyński i 
Krupski rozpoczęła swe prace w piątek, 
dnia 26 bm.

Dalej zaopiniował Wyziai projekt Pre- j 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, odno­
śnie do urządzania wystaw przemysło- 1 
wo-handlowych i targów gospodarczych 
i poczynił kilka nieznacznych poprawek, 
dotyczących organizacji wystaw i targów 
w tym sensie, że do Komitetów Organi­
zacyjnych winni być powoływani z urzę­
du przedstawicieli samorządów gospodar­
czych.

Przytem wyrażono opinię, że istnieją­
ca bezplanowość i chaotyczność w  urzę- 
dzaniu W ystaw lub targów od dłuższego 
czasu nastręczała konieczność ustawowe­
go unormowania tych spraw, w szcze­
gólności, aby urządzanie tego rodzaju 
imprez uzależnione zostało od zezwolenia 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Następnie na porządku dziennym była 
sprawa powołania do życia reprezentacji 
Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Gdyni. Postępujący bowiem szyb­
ko rozwój życia gospodarczego w  naszym

porcie handlowym Gdyni wymaga nie­
zwłocznie stworzenia, tamże zaczątku sa­
morządu gospodarczego, który winien za­
równo, jak i w innych państwach, i u nas 
odegrać pierwszorzędnną rolę w rozwią­
zaniu zagadnień, . dotyczących naszego 
handlu zamorskiego i żeglugi. Z uwagi 
n a . to. że obwód naszej instytucji obej­
muje wybrzeże morskie, oraz że Izbie P.- 
H. Grudziądzkiej poruczonny został przez 
Związek Izb Rzeczypospolitej Polskiej 
stały referat wszelkich spraw morskich, 
w końcu ze względu na to, że obecnie 
organizują się w Gdyni władze morskie, 
filia Banku Polskiego, oraz publiczne 
składnice. Wydają! uchwalił, aby następ­
ne posiedzenie Plenum Izby, którego ter­
min ustalono na dzień 12. grudnia b. r., 
odbyło się w Gdyni przy równoczesnem 
uroczystem otwarciu reprezentacji Izby.

Po uchwaleniu budżetu Izby na rok 
1927. i przeprowadzeniu debat nad całym 
szeregiem spraw, jak ustanowienie makle­
ra zbożowego na obwód Izby, ustalenie 
zwyczajów handlowych i t. p. dokonał 
Wydział wyboru delegata Izby do Komi­
sji dla spraw koncesji monopolowych, o- 
raz wysłuchał sprawozdanie Prezesa Iz­
by  ̂z posiedzenia Doradczego Komitetu 
Wojewódzkiego w Toruniu i sprawozda­
nie Dyrektora Izby z ostatniego posiedze­
nia Związku Izb w Poznaniu, i przyjął 
komunikaty do wiadomości. Z ważniej­
szych spraw należy wspomnieć memoria­
ły, dotyczące zniesienia łamanych taryf 
kolejowych przy przewozie towarowym 
do Gdańska, dalej wnioski co do obniże­
nia opłat sądowych, adwokackich i no­
tarialnych, wreszcie wnioski w sprawie 
produktywnego zużycia funduszów, prze­
znaczonych na bezrobocie.

W końcu Wydział przyjął do wiado­
mości rezolucje powzięte na specjalnych 
zebraniach Izbowych, odnośnie do postę­
powania władz skarbowych przy wymia­
rze podatków dochodowego i przemysło­
wego, oraz projektu ustawy probierczej.

|  Krónika gospodarcza g
— BRAK GOTÓWKI W  HANDLlj. Drugi 

tydzień panuje już w  handlu brak gotówki, 
k tóry  doszedł w ub. tyg. do większych roz- 
miłarów. N aw et Większe przedsiębiorstwa 
handlowe znalazły się przejściowo w takiem 
położeniu, że nie mają na opędzenie bieżą­
cych wydatków. Według informacyj naszych 
— największą p rzyczjną tego stanu rzeczy 
jest ściągnięcie szeregu podatków skarbowych 
i komunalnych z handlu. Jednocześnie ocie­
plenie się tem peratury wpłynęło ujemnie na 
rjmek włókienniczy, skórzany, opałowy i t. d. 
Jasnem jest, że połączenie płatności podat­
ków z niepomyślną koniunkturą wyczerpało, 
zapasy gotówki w  handlu. Poprawy zbytu 
oczekują dopiero przed świętami. * Ostatnio 
dyskonto weksli jest coraz trudniejsze z bra­
ku gotówki.

— Z PRZEMYSŁU BIAŁOSTOCKIEGO.
W  tutejszym przemyśle włókienniczym

panuj wielkie ożywienie. W szystkie fabryki

pracują przez pełny tydzień przeważnie na 
dwie lub trzy  zmiany. Konjunktura dla sprze 
dąży bardzo dobra. Daje się zauw ażyć licz­
ny napływ Kupców z prowincji, a nawet do 
pewnego stopnia ze stolicy. W ielka część za­
mówionych przez M. Wojsk, m ateriałów zo­
stała już dostarczona. Strajkujący) od nieda­
wna farbiarze białostoccy zażądali 20-pro- 
centowej podwyżki płac, podczas gdy fabry­
kanci chcą im podnieść pensie maximum o 
15 proc. Strajk dotychczas trwa.

— KONOPIE I LEN. Na rynku ko­
nopi tendencja słaba, popyt minimalny, 
przypuszczają, że sezon zimowy przej­
dzie pod znakiem zupełnej dsizy. Notują 
za 1 kg. franco stacja załadowcza: kono­
pie czesane 2.45 zł., surowe 1.55 zł., pa­
kuły konopiane 1.26 zł.

Słaba tendencja w  dziale bawełny od­
bija się również niekorzystnie na rynku 
lnu. Obroty są małe, ceny obniżyły się 
dość znacznie. Notowano za 1 kg. franco 
stacja załadowcza: len czesany 2.45 zł., 
len surowy 1.55—1.80 zł., pakuły lniane 
72 gr., 1.08, 1.62 do 1.72 zł.

Giełda pieniężna.
Grudziądz, 29. 11. (AW.) 

W a l u t y .
Warszawa. Dolar urzędowo 8.99, pry­

watnie 8.99 i pól. Tendencja utrzymana.
Gdańsk. Za 100 zł. loco Gdańsk 57.09 

do 5723, przekaz na Warszawę 57.03 do 
57.17, dolar w  stosunku do zł. 8.99 i pół 
do 9.01 i pól; za 100 guldenów prywatnie 
174.3/8—175.

D e wi z y.
Warszawa. Belgia 125.52, Hólandja 

360.75,, Londyn 43.68, Nowy Jork 9.00, 
Paryż 32.28—33, Praga 26.72, Szwajcarja 
174, Wiedeń 127.27, Włochy 38.55.

AKCJE.
WARSZAWA, 29 11.

Bank D y sk o n to w y .................  9.70, 9,80,
Bank H andlow y.....................  8.00
Bank P o ls k i ...............................82.25
N o b e l ..........................................  2.40
Lilpop . . .    16.50 17.00
Rudzki . . . .  . . .  . 1.18,1.23, 1.19 
Ostrowieckie. . . . . . . , 7.45, 7.61 
Starachowice • . . . . . .  2.26, 2.28 
Żyrardów . . . . . . . .  . 12.00 11.75
Borkowski . . . . . . . . .  1.18 1.20
Norblin  .....................  92.00
Zawiercie . .   .14.50, 15.00

PAPIERY PROCENTOWE.
W procentach nominału:

8 proc. Państw. Poż. Konwer. 95.50-96.00 
6 proc. Poż. Dolar. 1919 r. 77,25-77,50 
10 proc. Poż. Kolej, serja I. 87.00 
5 proc. Państw. Poż. Konwers. 46,75-47,25 
S proc. Państw. B. Rolnego 80,00 
8Q/g L. Z. Państw. B. Roln. 80,00.

W  złotych:
4J4 proc. To w. Kred. Ziem. 36.20-36.15-36.50
4 proc. Tow. Kred. Ziemsk. 31.75
5 proc. Tow. Kred. m. Warsz. 41,50-4L,25-41,40
6 proc. m. Warsz. przediw. 22,00-21,75.

Giełda towarowa.
Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu.
(Za 100 kg. loco stacja załadowcza.)
Żyto 36.75—37.75, pszenica 46 -49 

jęczmień zwyczajny 28—31, browarowy 
32—37, owies 30.50—32.50, mąka żytnia 
70 proc. 53.50, 65 proc. 55, pszenna 65 
proc. 69.50—72.50, ospa żytnia 26—27, 
pszenna 27, ziemniaki fabryczne 6.60 
groch victorja 78—88, polny 51—56, gor­
czyca 68—88, peluszka 33—35, wyka 38 
do 40, sarad.ęla 20—22. Usposobienie spo­
kojne.

Notowania ziemiopłodów 
w Warszawie.

Żyto kongresowe 116 f. 38, żyto kon­
gresowe franco W arszawa 116 f. 39, OM 
wies pomorski jednolity 34.50—34.35, ow 
broty 120 ton; tendencja utrzymana, za­
ofiarowanie dostateczne.

Notowania ziemiopłodów 
w Gdańsku.

Pszenica 127 f. 14.50, 124 f. 13.75 do 
14, 120 f. 13, żyto 11.60—11,75, jęczmień 
pastewny 10.25—10.75, browarowy 10.75 
do 11.75, groch drobny 13—17, yictorja 25 
do 30, zielony 20—24, owies 9.25—9.75, 
mąka żytnia 60 proc. 35, mąka pszenna 
000 34,75, peluszka 11.50—12, wyka 10.50 
do 12.50.

ZIEMIOPŁODY.
Bydgoszcz, 29. 11. Ceny za 100 kg. w  zł:

żyto 36—38, pszenica 46—49, jęczmień zw y­
czajny 31, brow. 35—36.50, owies 31.50 
32.50, otręby żytnie 27.50, pszenne 37.50. 
groch polny 48—53. Tendencja sląba.

Co robić?
„Sny o potędze" a rzeczy wistość. — Głos 

sumienia.
IV.

Sny o potędze — to nie baśń, a rzeczy 
wiste życie, które stworzyło wielkie dzi­
siejsze Włochy, to rzeczywiste życie, któ­
re mimo klęsk polityczno-wojskowych 
Marzy i przeprowadza w życie młodzież 
tak duchom nam obca 1 wroga, a jednak 
wolą i pracą silna — niemiecka.

C zyżby  polskie kupiectwo, polskie 
'zemiosło i ich‘młodzież tego snu o potę- 
Ize śnić nie chciała, a śniąc, nie chciała 
łla tej potęgi pracować? — I to pracować 
: tern większą siłą i energią, gdyż mimo 
at — mniej lub więcej posuniętych — ja­
ro naród jesteśmy młodym pracowni­
kiem w rodzinie wolnych i samodzielnych.

Czyż w tych warunkach dla kupca 
rzemieślnika pomorskiego, dla jego mło- 

Izieży nie potrójny wyłania się obowią- 
:ek? Raz wobec siebie i swoich najbliż­
szych, powfóre wobec przyszłości, a po 
rzecie wobec narodu odrodzonego, by 
nu tę jedną drogę na świat szeroki — dro 
:c do morza — umocnić, utrwalić i polską

Polska bandera — oto sen o potędze 
handlu polskiego, handlu, który wytwory 
polskiego rzemiosła ł polskiego przemy­
słu, a więc polskiej myśli i pracy po świę­
cie rozwozić ma i rozsławiać.

Czyż teraz powiecie jeszcze, że sło­
wa nasze mrzonkami są lub ideałem bez 
praktycznej podstawy?

Chciejcie na chwil kilka zastanowić 
się i uprzytomnić sobie, że tędy wśród 
zmagań i walk z przeciwnościami rozra­
stała się potęga handlowa narodów Zacho­
du, a wówczas zoczycie i uświadomicie 
sobie, jak wielkie zadanie leży wobec ku- 
piectwa, wobec rzemiosła, wobec przemy­
słu polskiego.

I wówczas zoczycie, że sprawa zma­
gania się z żywiołem żydowskim jest szko 
Ją tężyzny naszej, naszej siły i energii na­
szej — w walce o zwycięstwo ducha pol­
skiego w gospodarczem życiu państwa 
naszego.

W ów czas zrozum iecie, jak nikłym  jest 
antysem ityzm , a jak w alną praca tw órza.

I wówczas zakarzeeie rąk. I wów­
czas przejmiecie od tych, którzy chcą nas 
powalić i zgubić, ich cnoty podstawowe: 
ich wytrwałą pracę, ich mrówczą ruchli­
wość, ich ścisłość, a przytem ich roz­

mach, ich sumienną obowiązkowość, jch 
stałe dążenie ku nowym formom życia, 
ku twórczej doskonałości.,

I wówczas przekonacie się dopiero, 
ile sił żywotnych u nas drzemie. Ile twór­
czych wyłoni sie umysłów, ile rąk i czy­
nów zapalnych, ile ofiarności poświęcają­
cej sie a zwycięskiej.

I wówczas może nie my, ale nasi na­
stępcy — przekonają się, że i ten który 
handluje tasiemkami lub pieprzem, że i ten 
który skromny warsztat szewski uprawia, 
czuć się będzie członkiem wielkiej groma­
dy współtwórców naszego życia i naszej 
potęgi narodowej i państwowej.

Już tedy nie sen o potędze śnimy — 
ale realne życie wskazujemy, które zdo­
być musimy, chcąc żyć jako naród chcąc 
żyć jako państwo o tysiącletniej kulturze 
wobec zadań, które cudownie złożyła nam 
w ręce Opatrzność Boża.

Zbliżamy się do końca.
Wyszliśmy od rozpatrywań nad spra­

wą żydowską — sprawą zdawałoby się 
ważną, ale taką domową. A tymczasem 
drogą zastanowienia przyszliśmy do tego 
zakończenia ważkiego, do tego zakończe­
nia, które nazwaliśmy snem o potędze 
Polski.

Dlaczego? Bo sen o potędze śnią 
i żydzi — między innemi śnią go na ć  
polskim, żerując je kosztem życia i 
ski&so*

Wyrwać im go, odebrać przez wiat 
tężyznę, przez ambicję pracy i czynu, i 
bicie poświecenia — oto zadanie, które 
piectwu i rzemiosłu polskiemu, iilarotn 
szego stanu średniego, filarom naszego < 
rodzenia narodowego rzucamy jako m 
do rozwagi, do dyskusji i czynnych, po: 
tywnych wniosków.

Czy posłuchają tego głosu dot
woli, czy wnikną w głębszą treść powy
rzuconych myśli, czy uznają kry ty c;
wnioski i  przez pracę twórczą pogłębią
i rozszerzą — oto pytanie, które staw
my w głębokiem przekonaniu, że powo
ne organizacje naszego kupiectwa i r.
miosła oraz przemysłu naszego podać
sobie rękę, by w  chwili odradzającego
naszego zbiorowego życia tworzyć n
morzem polskiem silną gospodarczą ost<
polską, umacniającą walny fundament i
tęgi polskiej, której dumnie przyświeć bedzłe Orzeł -o,-.

_ - V U x---
świat pod osłoną i ochroną Bandery- 
skiej. Czuj:

Koniec,
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Środa 1 grudnia Bligijuaza
Wschód słońca 7 49 zachód 15 48
Wschód księżyca 2 58 zachód 14 35

*
—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 27 li­

stopada do 3-go grudnia apteka pod „Orłem’1 
ul. 3-go Maja 25. Telei. 360.

*
—** STAN POGODY. Według danych P.

I. M. Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w  Warszawie 3.8 st., najniższa 1.2 
stopni.

p . p. p. W  dniu dzisiejszym: na wschodzie 
i północnym wschodzie pochmurno, jeszcze 
przelotne opady. Na zachodzie i ponidmu, a 
potem w  środku kraju zachmurzenie, przewa­
żnie duże z przejaśnieniami w  ciągu ania, 
rankiem mglisto. Chłodno, na póLmcy przy- 
mrózki. Słabe wiatry zachodnie.

—'** STAN WODY W WIŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w, dniu wczorajszym 
2,27 mtr.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Czwartek (2. XII.) „Ananas" (Ceny miejsc 

zniżone od 50 gr d.o 2 zł).
Piątek (3. XII.) teatr nieczynny.
Sobota (4. XII.) po po!, o godz. 4-ej spe­

cjalne przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
oraz popularne „Sprzedana narzeczuna" (ope­
ra). Ceny miejsc zniżone od 50 gr do 3 zł.

Sobota (4. XIL) wieczorem występ Opery 
Pomorskiej „Demon’1 (premiera).

' v .\
*

CO GRAJĄ W KINACH.
•—** KINO ..ORZEŁ" demonstruje od po­

niedziałku potężny dramat wytwórni „Fox” 
p. t. „Sybir11 („Carskie zbiry"). W rolach 
głównych Alma Rubens i Edmund Love. — 
Ponadto dramat sensacyjny w  8 aktach p. t  
„Ukryty skarb’1 z Pete Morrison w  roli głów­
nej. Razem 16 aktów.

Z TEATRU MIEJSKIEGO „Ananas",
przewyborna farsa, ktÓTa dwukrotnie wypeł­
niła doszczętnie salę doborową pubhcznośoią, 
ukaże się jeszcze raz w  nadchodzący czwar- 

* tek. Celem uprzystępnienia, ceny zniżone od 
50 gr do 2 zł, szatnia 20 gr. Sprzedaż b ile­
tów rozpoczęta, abonament ważny bezprocen­
towy.

„Święty Mikołaj*1 obchodzony będzie w  
teatrze uroczyście. Artyści przygotowują spe­
cjalną sztukę Pod reżyserją St. Zieciakiewicza. 
Jako nowość, ogłoszony będzie konkurs, któ­
re z dzieci najładniej wypowie bajeczkę lub 
wierszyk, otrzyma nagrodę. Dyrekcja przy­
gotowuje kilka nagród. Wieczór urządzony 
będzie pod egidą i staraniem Kola Przyjaciół 
Harcerzy.

„Dobrze skrojony frak*1. Świetna, aktualna 
satyra, która obeszła wszystkie sceny z t>! 
brzymiem powodzeniem, wkrótce wejdzie v 
nas na repertuar. Próby pod reżyserją dyr. 
Czarneckiego odbywają się w  całej pełni.

Opera Pomorska w  nadchodząca sobotę 
wystąpi u nas dwukrotnie — po południu o 
godz. 4-ej dane bedzie specjalne przedstawie­
nie dla uczącej się młodzieży, po cenach zni­
żonych od 50 gr d‘o 3 zł (szatnia 20 gr). Ar­
tyści odśpiewają „Sprzedaną narzeczoną11, 
urozmaiconą divertissemeut baletowem.

Wieczorem o godz. 8-ej arcydizieto mu­
zyczne Rubinsteina „Demon”, który ujrzy 
światło kinkietów u nas po raz pierwszy. — 
Ceny miejsc od 1.20 do 3 zł. Sprzedhż bile­
tów rozpoczęta w  dziennej kasie opo­
lanka1’.

—** WIELKI WIECZÓR ARYJ, PIEŚNI 
I MUZYKI. We wtorek, dnia 7 grudnia b. r., 
w Teatrze Miejskim odbędzie się wielki w ie­
czór aryij, pieśni i muzyki w  wykonaniu zna­
komitej b. prlmadonny wielkiej opery mo­
skiewskiej, warszawskiej i wileńskiej p. Jani­
ny Korsak-TargowskleJ, świetnej harfistki ope­
ry piotrogrodzkiej p. Lldji Wrockjej oraz zna­
nego pianisty 1 kompozytora prof. Władysła­
wa Burkhardta. Program doborowy i obfity 
oraz firmowe nazwiska koncertantów bez- 
wątpienia ściągną do teatru całą elitę naszego 
towarzystwa-

—** KONFERENCJA WYWIADOWCZA.
Dyrekcja Gimnazjum matematyczno - przyro­
dniczego podaje do wiadomości, że w  piątek, 
dnia 3 grudnia, od godz. 5 1 pól w  auli tegoż 
Sdnwazjum odbędzie się konferencja wywita- 
<™y°ga, na którą zaprasza sie rodziców] i o- 
plekunów uczniów.
I, ̂ ' D A L S Z Y  PROGRAM WYKŁADÓW 
UNIWERSYTETU LUDOWEGO.

7 : °fe .U ? 5" u - w  miejsce odczytu p. dr.
Zwierzańskiego „o Reymoncie11, wygłosi w y

Echa ohydnej zbrodni w Świerkocinie.
Jak zapowiedzieliśmy we wczorajszym nu­

merze naszego pisma, o dokonanej zbrodni 
w Świerkocinie na osobie Matyldy Dank- 
wardt, jesteśmy w  stanie dzisiaj podać bliższe 
szczegóły dotyczące tego mordetstwa.

Na miejscu zbrodni zostało przeprowadzo­
ne śledztwo przez funkcjonarjuszyi Policji Po­
wiatowej z komendantem powiatowym kom. 
Frąckowiakiem na czele, które ustaliło, że za­
bójstwa dokonał niejaki Teodor Baumgardt, 
mieszkaniec Nowej Wsi, w porozumieniu z 
Fridą Kauffmann, którą miał poślubić syn za­
mordowanej, Otton Dankwardt.

Następnie, jak ustala śledztwo, ś. p. Dank-

wardłowej skradzione zostało 8 złotych, z 
których 2 złote znaleziono u Baumgardta 
przy aresztowaniu.

Podczas prowadzenia go do kancelarii po­
sterunku policji państwowej w  Małem Tarp- 
nie, Baumgardt nieznacznie wyrzucił zrabo­
wane pieniądze na ziemie i tak niezgrabnie, 
że uderzł niemi prowadzącego policjanta.

A więc morderstwo było dokonane celo­
wo, ponieważ ś. p. matka Dankwardta sprze­
ciwiają się, by syr jej ożenił się z Kauffmam- 
nówną, która była matka, nieślubnego dziecka 
jej syna.

Na g w ia iA a  dla b ie d n i dziatw y szkól polskich w  Gdańsku.
W ezwanie gminy polskiej w W olneiu M ieście.

Gmina Polska w W. M. Gdańsku T. z. 
jako najwyższa reprezentacja ludności poi 
sklej na całym obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska zwraca się do Społeczeństwa 
Polskiego z gorącą prośbą o łaskawe u- 
względnienle poniższego wezwania.

Ogrom pracy w wydziale ,̂ Opieki Spo­
łecznej11 Gimny Polskiej w  Gdńasku wzra­
sta niepomiernie wobec zbliżającej się zi­
my. Ciężką jest dola ludności polskiej w 
Gdańsku, w  ogromnej większości składa­
jącej się z warstw  robotniczych. Tern 
większy czynimy wysiłek, by nie zrażone 
było gorzkością serce dziatwy polskiej — 
tej przyszłości naszej i pokolenia, które 
ma spełnić pracę wytkniętą — gdy nas 
już nie będzie.

Zwracamy się do Was, szlachetni Ro­
dacy. dopomóżcie nam!

urwiazdka się zbliża. — Święto na- 
dzieji i radości dziatwy naszej. Zapraw­
dę, w sercach biednej młodzieży polskiej, 
uczęszczającej do szkół polskich w  Gdań­
sku, ofiarność Wasza wyda owoc piękny 
i pożyteczny, Wdzięczność nasza zaś. 
skromnem tylko być może odwzajemnie­
niem. ”

Prosimy W as gorąco, Rodacy, o  po­
moc.

Łaskawe ofiary ogłosimy w  prasie poi- 
sKiej.

Dary w naturze prosimy adresować: 
Gmina Polska w  W. M. Gdańsku T. z. 
Gdańsk, ul. Wallgasse 16a.

Dary pieniężne: na konto Gminy Pol­
skiej, Bank Kwilecki, Potocki i Ska. 
Gdańsk, oraz Bank Związku Spółek Za­
robkowych Gdańsk, z adnotacją: „Na 
Gwiazdkę".

kład p. dr. Tadeusz Rzepecki na temat „Przy­
czyny wybuchu Powstania Listopadowego, Je­
go przebieg i skutki dla naszego narodu”. W y­
kład ten jest'niezmiernie aktualny i na czasie 
z uwagi na to, że przypada on w samą rocz­
nicę wybuchu Powstania Listopadowego, któ­
re Jest n nas świętem narodowem. Powsta­
nie bowiem listopadowe jest najważniejszem 
wydarzeniem w  dziejach Polski Porozbioro- 
wej, które rozbudziło w  naszym narodzie ideę 
wolności i niepodległości. Prelegent przed­
stawi pokrótce ustrój polityczny Rosji i Polski 
w  chwili wybuchu Powstania Listopadowego, 
tudzież cały szereg innych ciekawych wia lo­
tności, dotyczących tego wielkiego wydarze­
nia w  dziejach naszego narodu. Apeluje się 
tedy do wszystkich obywateli miasta, aby z 
uwagi na rocznice listopadową jaknajliczniej 
na odczyt przybyli.

Wykład nasltępny z dziedżlny literatury 
(pierwszy wygłosi prof. Bigo) odbędzie się 
w styczniu 1927 roku.

Piątek, 3 grudnia: Dr. Borth: ...Wszech-
włądztwo parlamentaryzmu i jego zmierzch. 
Republika a monarchja j cezaryzm ludowy".

Wykłady odbywają się w  auli gimnazjum 
żańskiego przy ul. Trynkowej o godz. 6 i pól 
wieczorem Wstęp na salę 20 gr., dla mło­
dzieży kształcącej się oraz bezrobotnych 
wstęp bezpłatny.

Dochód przeznacza się na zakupno książek 
"i Towarzystwa Czytelni Ludowych.

—** GENERAŁ ŁADOś USTĘPUJĘ ZE 
SWEGO STANOWISKA. Krążą pogłoski o 
ustąpieniu gen. brygady Ładosia. Stanowisko 
jego objąć ma pułkownik Bayer, b. szef Od­
działu II Sztabu Generalnego.

Pogłoski te wywołały w  tutejszych kotach 
towarzyskich duże poruszenie.

—** KOMITET OPIEKI NAD ŻOŁ­
NIERZEM zwraca się tą drogą do wszyst­
kich organizacji, wchodzących w skład 
komitetu o wykonanie uchwały z ostat­
niego zebrania delegatów i zarządu, t. j. 
o nadesłanie datku gwiazdkowego na rę­
ce skarbnika, ks. Pełki, dyrektora Państ. 
Sem. Naucz. ul. Lipowa. 2—12 i o zdekla­
rowanie swego udziału w wigilji żołnier­
skiej w  dniu 24. XII, br. o godz. 16-tej w 
poszczególnych formacjach. Uprasza się 
o nadesłanie datków już teraz, ażeby ko­
mitet mógł poczynić zakupy gwiazdkowe 
na czas. — O ile która organizacja życzy 
sobie brać udział w jakiej specjalnie obra­
nej formacji, to K. O. n. Z. uwzględni to 
życzenie. Nazwiska delegatów uprasza 
się nadesłać już teraz na ręce sekretarza 
porucznika Starza z 64 p. p.

POMORSKI ZWIĄZEK PRACOWNI­
KÓW, UMYSŁOWYCH W GRUDZIĄDZU po­
daje do wiadomości, że zapomogi doraźne dla" 
bezrobotnych pracowników umysłowych bę­
dą wypłacane dnia 30 listopada b. r., t. j. dziś, 
we wtorek, od godz, 2 do 3 po poł. w Pań- 
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Prtacy przy 
ul. Klasztornej nr. 5.

—** WIELKA IMPREZA SPORTOWA 
„SOKOLA11 GRUDZIĄDZKIEGO.

W dniu 5-go grudnia b. r. o godz. 5-ej 
popoł. odbędzie się w  sali „Tivoli” przy ul.

Lipowej „Wielki wieczór popisów gimnasty­
cznych, zapasów 1 walk bokserskich.

W  zapasach zaprezentuje się m. 1. były  
mistrz Poznania Jan Galar, który walczyć 
bedzie z zapaśnikiem Felcbamowskku, mi­
strzem Wielkopolski i Pomorza.

W wieczorze tym biorą także udział pięk­
ne grudziądeaneczki, zrzeszone w  samodztfel- 
nem żeńskiem gnieździe „Sokoła11.

Prace przygotowawcze pod kierownictwem  
naczelnika Drzewuszewskiego w  pełnym toku*

— ** CUD NATURY. Dnia 29 b. m. zgłosi­
ła się do redakcji „Głosu” mieszkanka wsi 
Brzozówki, położonej w] lasach państwowych 
powiatu Swiedkiego, i opowiedziała o nie
zwykłem zjawisku, jakie wydlarzyło się W] 
przyrodzie.

Oto w  lesie Brzozówki kwitną czarne Jar 
gody, borówki, maliny i t. p. Jako dowód 
przyniosła nami gałązkę maliny, usianą gęsto 
owocami i  zielonemi liśćmi.

Ciekawi mogą oglądać ten wybryk natury 
za witrażem naszej administracji.

—** SPRAWA O SZPIEGOSTWO W GRU­
DZIĄDZU. Rozpoczęta w  dniu 29 b. m. o go­
dzinie 4 po poł. w  tut. Sądzie Okręgowym 
sprawa o szpiegostwo na rzeoz ościennego 
państwta została po kilku godzinach rozprawy 
odroczoną, ze względu na niestawiennictwo 
ldiku ważnych świadków. — Nowy termiu 
rozprawy nie został jeszcze wyznaczony.

—** pożAR. W nocy z 27 na 28 b. m. 
w  Okoninie, pow. Grudziądz, spalilla sie sto­
doła i dom mieszkalny gospodarza Cieśli Jó­
zefa, wartości przeszło 8 000 zł.

Pożar wybuchł podczas nieobecności go­
spodarza. Na szczęście, gospodarstwo było 
ubezpieczone na 11000 zł.

Policja grudziądzka prowadzi energiczne 
dochodzenia o ustalenie przyczyny powstania 
pożaru.

—** prZyBŁĄKAŁ SIĘ PIES rasy Dober­
man, którego pc udowodnieniu swej wjasno- 
ści — odebrać można w  III Komisariacie poi. 
państwowej

—** ZDERZENIE TRAMWAJU Z FUR­
MANKĄ. Dnia 27 bm. o godz. 12.50 w  po­
łudnie najechał tramwaj na powózke jedno­
konną przy ul. Chełmińskiej, przyczem po- 
wózka została silnie uszkodzoną. Powózka 
jest własnością rolnika Kuslowskiego Szymo­
na z Rudy (pow. Chełmża).

Winę w wypadku ponosi woźnica, ponieważ 
mimo sygnałów ostrzegawczych motornicze­
go, nie zjechał z drogi.

Wypadku w  ludziach nie było.

—** FAŁSZYWA ZŁOTÓWKA. W dniu 
wczorajszym obłożono aresztem fałszywa zt°-  
tówkę polską, którą płacił za bilet kolejowy 
krawiec Francieszek R„ zamieskzkały w? O* 
siu (pow. Swiecie). Dochodzenie w  toku.

- * *  AMATOR SPIRYTUALJI. W dniu 
wczorajszym przytrzymany został za pijań­
stwo niejaki Bronisław A., zamieszkały przy 
uh Kallnkowej 72, z zawodu uczeń dekarski.

—** KRADZIEŻ ROWERU. Tomasz Chmu- 
rzyński z Bzowa (pow. S wiecie) zgłosił kra- 
dzież roweru, który pozostawił bez dozoru n*a

chodniku ul. Toruńskiej obok sklepu p. radcy 
Nowakowskiego. Rower był marki „Opel’’ 
nr. 342 615. Śledztwo w  toku.

—** STRZEŻCIE SIE ZLODZIEJ1 KIE­
SZONKOWYCH. Józei Urbański, zawodowy 
karciarz, zamleszkałyi w  Krze (pow. Chrza­
nów), aresztowany został za usiłowanie kra­
dzieży kieszonkowej na ’ peronie tutejszego 
dworca na szkodę gospodarza Sadowskiego 
z Biskupich Papowie (pow. Toruń).

—** CHCIELI UKRAŚĆ ŚWINIE. Pan fur- 
mański Ańtoni, z zawodu palacz, zamieszkały 
przy ul. Radzyńskiej (wodociągi miejskie) za 
meldował Kom. policji państw., że w  nocy z 
sobory na meazielę około godz. 12-ej włamali 
się nieznani sprawcy do chlewa i zabiwszy 
'poprzednio psa, zamierza:' ukraść wieprza 
wagi około 4 ctr.

W chwili zabijania wieprza zostali spło­
szeni przez gospodarza i znikli bez śladu. — 
Dochodzenie policyjne w  toku.

*
l  TEATRU.

Uroczysty obchód rocznicy powstania

jroniedziałkowy obchód rocznicy powsta­
nia listopadowego w Teatrze Miejskim 
Grudziądzu naprajrdę wywarł głębokie wra­
żenie na tych kilku tysiącach widzów, przed 
którymi od popołudnia do północy przewinęły 
się dramatyczne wizje Stanisława Wyspiań­
skiego, ujęte w jeden przepotężny oały  obraz 
alegoryczny „Wesela".

Przedstawienie zarówno dla młodzieży, 
jak i galowe, wieczorowe, poprzedziła głębo­
ko przemyślana i w świetną formę ujęte, pre­
lekcja popularnego w mieście naszem społecz­
nego działacza, dr. Wł. Bortha.

Prelegent uderzył we właściwy ton 
wprowadził słuchaczów w ten nastrój podnlo- 
siy, W którym godnie przygotowali się do 
nczestniczenia w misterium narodowem, ja­
kiem było, niewątpliwie, wczorajsze przedsta­
wienie „Wesela11.

Późna pora nie pozwala nam na właściwa 
recenzję, którą odkładamy ze względu na spe­
cjalne znaczenie wczorajszej premiery, do na­
stępnego numeru „Głosu11.

Pragniemy jednak na tern miejscu wyrazić 
najwyższe uznanie zarówno dyrektorowi tea­
tru, p, Henrykowi Czarneckiemu, jak 1 ofiar­
nemu zespołowi artystycznemu za tę niezwy­
kłą uroczystość, którą nam wczoraj zgoto­
wali, pozwalając przeżyć w ciągL paru go­
dzin wiele podniosłych chwil, tak bardzo po­
trzebnych w dzislerjszem zgietkllwem życiu 
codziennen

Oderwani od tej codziennej szarzyzny, ską­
paliśmy się wczoraj dosyta w  głębokich nur­
tach prawdziwej i szczytnej poezji narodowej. 
Za to cześć!

Zarówno na przedstawieniu popołudnio- 
wem dla młodzieży, Jak i wieczorowem nie­
bywale tłumy zapełniły widownię.

Wieczorem zauważyliśmy w teatrze' repre­
zentantów wszystkich warstw społeczeństwa 
grudtóadzklego.

* Ruch towarzystw j

(rt) Komunikat Pom. Zw. Oficerów Rezer­
wy. Pp członkom Podaje się do wiadomości, 
iż w  dniu 1 grudnia odbędzie się zebranie 
miesięczne, celem wyboru delegatów na zjazd 
w  Poznaniu w  lokalu p. Matuszewskiego, 
przy uh Mickiewicza o godz. 20-tej, poprze­
dzone odczytem. Wzywa się wszystkich pp. 
członków do punktualnego przybycia.

(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań 
św. Wincentego a Paulo przy kościele św . 
Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) odbędzie 
się w e wtorek, dnia 30 b, m. o godz. 5 i pól 
po poł. w' szkole im. Królowej Jadwigi przy 
ul. Rzezalnlanej. — Zlarząd prosi uprzejmie 
o liczne przybycie członków.

(rt) Zebranie członków Związku Ludowo- 
Narodowego. Koła Grudziądz, odbędzie się 
W środę, dnia 1 grudnia r. b., o godz. 8 wlecz- 
w  salce Sekretariatu przy ul, Mickiewicza 22 
(tel. nr. 207). Na porządku obrad m. in. re­
ferat p. posła L. Krzywińskiego. — O liczny 
udział członków oraz sympatyków uprasza 
9115 Zarząd Z. L. N. Koła Grudziądz,
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—* OKONIN pow. grudziądzki. (Uro- 
czysty obchód Powstania • Listopadowe* 
go.) Tow. Powstańców i Wojaków w dn. 

- 21-go listopada urządziło obchód ku czci 
'■ocznicy Powstania. G godzinie 4-tej po­
południu wyruszyli członkowie Tow. do 
kościoła na uroczyste nieszpory. Następ­
nie wyruszono wraz^ ze sztandarem, or­
kiestrą i pochodniami na obchód wokoło 
wioski. Po skończonym obchodzie ze­
brali się obywatele naszej wioski w salce 
p. Diksowej, gdzie na pierwszem miejscu 
przemawiał tutejszy ks. proboszcz Firyn. 
Następnie odśpiewano kilka piosenek, a 
dzieci szkolne odegrały sztuczkę teatral­
na oraz wygłosiły wierzyki. Na koniec 
wygłosił dr. Szpitter odczyt. Skończyw­
szy uroczysty obchód, zabrano się ocho>- 
czo do zabawy tanecznej.

W  całej uroczystości jak i zabawie ta­
necznej brało tyle obywateli udział, że 
me wystarczało pomieszczenia. Podnieść 
należy, iż P. wójt z Okonina zabawiał się 
wspólnie do późnej nocy.

—* CHOJNICE. (Z zebrania Tow. „So­
kół".) Dnia 26 bm. o godz 8-mcj odbyło 
się u druha Kai etty^ zebranie miesięczne 
Tow. gimn. „Sokół“, które zagaił druh 
prezes Gaiła. Nastąpiło odczytanie pro- 
tokułu, który odczytał druh Kuraś. M. in. 
omawiano sprawę ostatniej zabawy, od­
bytej u p. Engla. Dowiedzieliśmy się, że' 
ostatnia zabawa przyniosła dochodu 395 
zł., rozchody zaś wynosiły 228,60 zł., po­
zostało zatem czystego zysku 166,40 zł. 
Omawiano również przedstawienie teat­
ralne, które nie było ukończone na ostat­
niej imprezie. Na ogólne życzę ni' po­
wzięto uchwałę urządzić podobną impre­
zę w  dniu 5-go stycznia 1927 roku na sali 
p. Engla. W  toku dyskusji na powyższy 
temat mówiono o życzliwem usposobieniu 
kilku miejscowych obywateli, którzy 
przyrzekli finansowe poparcie Towarzy­
stwu. Po wyczerpaniu porządku obrad 
prezes Tow. druh Galla solwował zebra­
nie o godz. 10.30.

(Pod adresem władz.) Najważniejszym 
punktem węzłoyłym naszego miasta jest 
Plac Jerzego. Stąd promienie rzucają 
ważne ulice w strunę Człuchowa, Sępól­
na, Tucholi, Kartuz i Starogardu. Ostat­
nią ulicę bowiem nazwać można najważ­
niejszą już z powodu tego, że ulica ta słu­
ży do ruchu międzynarodowego. Nieste­
ty, smutnem nieraz było, że auta, furman-* 
ki itp., przyjeżdżające z różnych stron, 
nie znalazły właściwej drogi • błądziły po 
ulicach innych. Dopiero później zoriento­
wawszy się, zauważono błąd, nastąpiło 
cofanie się, lecz z jakiem opóźnieniem. By 
temu zapobiedz, leży w interesie publicz­
nym, popostawiać drogowskazy, któreby 
służyły obcym dla szybszej orientacji i to 
na widocznych miejscach. M oże zainte­
resują się tern władze i zadość uczynią 
niedomaganiom ludności pozamiejscowej.
Z jaką radością powitanoby, gdyby piedo­
magania te w  tak „zaległych Chojnicach 
były w  jaknajszybszym czasie usunięte.

(Uporczywy aparat.) Jeden uporczy­
w y aparat do biletów peronow ych  zau­
ważyć można na tut. dworcu, stojący’ o- 
bok odprawy bagażowej. Przed kilku 
dniami zauważono tam kilku młodych lH- 
dzi, którzy, by dojść do peronu, chcieli 
sobie przepisowo wykupić bilety perono­
we. Ale niestety po pierwszem w Jce‘ 
niu 20-groszówki aparat zaniemógł. Apa­
rat pieniądz przyjął, lecz nie dał sobie tru­
du „czekającym" proszony bilet wydać.
I drugi raz aparat zaniemógł. Przy rekla­
macji otrzymał ów pan odpowiedź, że 
przy aparacie znajduje s;- kartka z napi­
sem „nie wrzucać". Jednakowoż przy 
mozolnem szukaniu takowej nie znalezio­
no. Jak wiadomo, aparat jest na to, by 
bilety wydawać, a nie nabierać tut. oby­
wateli. Chociaż się tu rozchodzi o małą 
kwotę, to przy dzisiejszych czasach li­
czyć się trzeba i z ^roszeni. Zalecałoby

Echa zebrania Pomorskiego Związku 
Oficerów Rezerwy.

Jak donosiliśmy, w  niedzielę, t. j. 28 listo­
pada, odbyło się zebranie Pomorskiego Zw. 
Oficerów Rezerwy z udziałem delegatów cen­
trali z Warszawy.

Na porządku dziennym zebrania były za­
sadnicze sprawy, z których na pierwsze miej­
sce wysunęło się zagadnienie ustosunkowania 
się Pomorskiego Związku Oficerów Rezerwy 
do obecnego rządu marsz. Piłsudskiego, jak 
również i do korpusu oficerów armji czynnej. 
Aczkolwiek bowiem Związek Oficerów Rezer­
w y w  zasadzie jest organizacją apolityczną 
to jednak pewnym elementom partyjnym za­
leży na wciągnięciu tak poważnej organizacji 
w orbitę zainteresowań partyjnych. Echo 
tych usiłowań znalazło swoje odbicie w  zna­
miennej uchwale Toruńskiego Związku Ofice­
rów Rezerwy.

Jtak wiadomo, na terenie toruńskim kon­
flikt miedzy Związkiem Oficerów Rezerwy 
a korpusem oficerów armji czynnej przybrał 
takie momenty, że sprawa została przekazana 
przez czynniki miarodajne Sądowi Honoro­
wemu Oficerów Sztabowych.

Obradom niedzielnym w Grudziądzu Za­
rząd Pomorsk. Związku Oficerów Rez. nada­
je znamiona poufności. Mimo to jednak opi­
nia publiczna z niezmiernem zacieKawieniem 
śledzi przebieg tak aktualnego zagadnienia, 
i nic dziwnego przeto, że stara się uchylić 
rąbek tej tajemniczości,

Wealug naszych infońuacyj. W łonie Po­
morskiego Związku Oficerów Rezerwy daią 
się zauważyć ścierające się trzy kierunki, 
znacznie odbiegające od siebie. Należy się 
nawet spodziewać, o ile nie nastąpi w  naj­
bliższym czasie wyrównanie różnic zasadni­
czych, rozłamu w Pomorskim Związku Ofice­
rów Rezerwyr .

Notujemy to wszystko z obowiązku dzien­
nikarskiego, aczkolwiek żywimy nadzieję, że 
zdrową myśl państwowa, w  imię której krwa­
wili się na polach walk o utrwalanie zrębów 
Niepodległości Ojczyzny oficerowie rezerwy, 
zwycięży w końcu poziome względy partyjne 
i uchroni zaszczytną organizację od szkodli­
wego dla sprawy narodowej rozprbszkowania.

się aparat dać do gruntownej reparacji, 
ażeby w przyszłości uniknąć tak nieprzy­
jemnych „frazesów".

(Czas najwyższy.) Bardzo nieprzy­
jemne wrażenie robi tut. ulica Wysoka. 
Ulica sama nie robi miłego wrażenia, a 
teraz dopiero po tych cia-toch deszczach: 
błoto — nieczystość. Nie tylko jezdnia 
jest brudna, lecz nawet ścieżka dla prze­
chodniów. Chociaż brukowanie tej ulicy 
byłoby trudnem w obecnych ciężkich 
czasach, to zalecałoby się ścieżkę pu­
bliczną posypać żwirem, by uniknąć w 
przyszłości niemiłych następstw.

—* ŁĘG. (Z Tow. Młodzieży.) Dnia 
21 bm. na sali p. Nowaka odbyła się tu za­
bawa Tow. Młodzieży, .która połączona 
była z przedstawieniem amatorskiem, 
pantominą, monologami i śpiewami. Sztu­
ka p. t.: „Na pochyłości" wypadła impo­
nująco. Z pośród amatorów zasługują na 
wymienienie: pp. Wasiniewski 1 Zagór­
ski. Pantomina .Rybacy łowią ryby", ja- 
koteż monolog o „redaktorze" sprawiły 
widzom niemałą uciechę. Do upiększenia 
wieczorku przyczynił się także chór ko­
ścielny „Cecylja". Po przedstawieniu na­
stąpiły tańce, przy których bawiono się 
w miłym nastroju do późnej godziny.

(Z Iow . Wojaków.) Dnia 21 bm. od­
było się na sali p. <>dyi zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków, które zagaił pre­
zes Tow. druh Sowiński. Nasamprzód 
przystąpiono do omówienia „kasy pogrze­
bowej". Sprawa była ważna, to też dłu­
go nad nią debatowano, W dłuższej dy­
skusji nie zgodzili się członkowie na przy­
stąpienie do tejże i postanowiono założyć 
ją w swem Towarzystwie. Następnie o- 
mawiano zaba>vę, którą to Towarzystwo 
postanowiło urządzić w  lutym następnego 
roku. Do komisji teatralnej wybrano dru­
hów: Sikorskiego, Haleniaka i Pujanka. 
Referent druh Haleniak wygłosił referat o 
„Powstaniu Listopadowem". Po omówie­
niu spraw towarzyskich tak imponujące 
zebranie zamknięto.

(Czy to na miejscu?) Po odbytej zaba­
wie Tow. Młodzieży w dniu 27 bm. około 
godz. 3 w  nocy napadła jakaś dotąd nie- 
wykryta „banda opryszków" na dom p. 
Nowaka, oberżysty, wybijając 12 szyb. 
Opryszków dotąd nie zdołano przychwy­
cić. Jak krążą pogłoski, mają owi „męż­
ni młodzieńcy" pochodzić z Czarnejwody.

(Kurs oświatowy.) Otwarty został tu 
kurs dla młodzieży pozaszkolnej, który 
się odbywa w szkole w Lipkach. Nauka 
odbywa się we wtorki i czwartki.

SĘPÓLNO. (Uroczystość św. Stanisła­
wa Kostki). I w  naszej wiosce obchodzono 
uroczystość św. Stanisława Kostki bardzo 
okazale. Tow. Młodzieży zebrało się o go­
dzinie 8 rano w  szkole powszechnej, skąd 
wyruszyło przy dźwiękach własnej orkiestry 
do kościoła parafialnego na nabożeństwo. 
Msze św. odprawił miejscowy ksiądz Patron. 
Podczas nabożeństwa złożyli przysięgę no- 
woprzyjeci członkowie do Tow., gdzie ks. 
Patron wygłosi! podniosłe kazanie do mło­
dzieży- P ° nabożeństwie udklo się Tow. z

muzyką przez miasto na rynek, gdzie bur­
mistrz p. Jagalski wygłosił mowę.

Wieczorem odbył się na sali hotelu ,,Polo- 
nja" wieczorek ku czc. św. Stanisława Kostki. 
Program wieczorku składał się z przemówie­
nia ks. prób. Grudzińskiego, wyktadu nauczy­
ciela P. Węsierskiego, deklamacji i przemó­
wienia ks. patrona Dąbrowskiego. Uroczy­
stość upiększył chór panien Żywego Różańca 
pięknym śpiewem i deklamacjami. Na zakoń­
czenie odegrano sztukę teatralną p. t. ,,Mu­
chy”, która wypadła znakomicie. Całość za­
stosowana do okoliczności dnia, starannie 
wykonana, sympatyczne robiła wrażenie. — 
Tow. Młodzieży cześć!

—* KOŚCIERZYNA. (Tajemniczy szkielet). 
Dnia 23 b. m. odnaleziono w  Markubowie 
(przy' Kościerzynie; szkielet ludzki, wykopany 
w  chlewie własności p. Tyma. Przypuszczają, 
iż Jest to szkielet z przed mniejwięcej 5-ciu 
Jaty w  tajemniczy sposób zaginionej kobiety, 
Miąskowskiej, która tam zamieszkiwała. — 
Energiczne dochodzenia śledcze wykażą nie­
bawem tajemnicę szkieletu.

(Bójka). W  ub. niedzielę urządzono tu w  
„Bazarze" zabawę Kupiecką, podczas której 
powstała bójka wśród gości. Właścicielowi 
„Bazaru” wyrządzono większe szkody.

Wiadomości sportowe
POGOŃ (LWÓW) — MISTRZOSTWO 

POLSKI PO RAZ CZWARTY.
45-minutowa dogrywka Pogoń—Polonia 

przyniosła jeszcze bramkę Pogoni (w 37 min. 
— Szabaklewicz) tak, że ogółem Pogoń w y­
grywa 2:0, zdobywając mistrzostwo Polski 
po raz czwarty. Drugie miejsce zajmuje Po­
lonia, trzecie — Warta.

Następnie odbył się 45-minutowy mecz to­
warzyski, w  którym Polonja zdobyła jedną 
bnamkę przez Zimowskiego w  17 min. Po­
lonja podobała się bardzo, jednak ulegała 
miejscowym w rutynie | technice. Naogół 
Pogoń miała i w  grze towarzyskiej niezna­
czną przewagę. Sędziował p. Rutkowski.

PIŁKA NOŻNA W DWÓCH CYFRACH.
Warszawa: Orkan — A scok 9:0 (4:0).

Wybitna przewaga Orkanu, dla którego bram­
ki zdobyli: Kempa (4), Zbyszewski (3) i Nieć 
(2). Sędziował p. Muszkat. Skra—Pocisk 
4:2 (4:0). Mistrzostwo robotnicze. Do przer- 

'Wy Skra gra doskonale, ale po przerwie zu- 
peftiie słabnie. MukabJ II—Nasz (Przegląd 
3:0 (1:0). Sędzia p. Górka.

Katowice: Wisła (Kraków) — .Kolejowy
KS. 3:0 (1:0), zwycięstwo zasłużone' W Wiel­
kich Hajdukach: Amatorski KS.—Ruch 2:1 
(1:1). W Rudzie: Slavte (Ruda) — I. F. C. 
Katowice 3:2 (0:1), niespodzianka. W Ryb­
niku: Rybnik 20 — VRS. Oleiwitz 5:0 (3:0). 
W Tarnowskich Górach: KS. Tarnowskie Gó­
ry— Beuten 0:9 5:3.

Kraków: Craccwla — Wawel 4:0 (3:0), 
Bramki zdobyli Kubińskl (3) i Wójcik. Wi­
sła I-b — Garbarnia 8:3 (3:1).

Lwów: Decydujący mecz o wejście do 
klasy C Janina (Złoczów) — Pogoń (Stryj) 3:2 
(2:1). Pogoń II — AZS. 2:0, Lechla — 6 p. 
lotników >2:2, Hasmonea komb. •— Rekord 5:2.

Łódź: Turyści — Widzew 1:1 (1:0). Bram­
ki zdobyli: Henuans (Tur.) I Bałczewsld 
(Widz.). Pogoń — Rąpid 3:1 (2:1). W Pa­
bianicach GMS. (Łódź) — PTC. 5:0, Burza 
— ŁKS. III *:2 (3:2). W Zgierzu Sokół s=» 
Concordia (Piotrków) 2:0 (0:0).

Poznań: Legja — Warta 3:3 (1:1). Nie­
spodzianka Warta z 4 rezerwowymi. Legja 
jest benjaminkiem klasy A.

Ł. K. S. — LEGJA 2:! 1:1).
Niedzielny mecz wojskowych z Ł. K. S. 

odbył się W fatalnych warunkach atmosfe­
rycznych. Legja wystąpiła bez Nowakowskie 
go, Łańki i Sobolty których gracze rezerwo­
wi nie potrafili zastąpić. Szczególnie Zającz­
kowski by! słaby, co dla Legi było niespo­
dzianka, gdyż na poprzednim meczu był je­
dnym z najlepszych graczy. Napad Legji nie 
umiał się przystosować do terenu, akcje u- 
siłowano przeprowadzać tylko trójką środko­
wą, co na błocie niedało rezultatu.

Goście grali żywo, atakując głównie skrzy, 
dłami, bez specjalnie przemyślanych kombi­
nacji, zato energicznie. Strzałowo nie byli 
lepiej dysponowani niż Legja. Naogół mieli 
niewielką przewagę.

Pierwszą bnamkę zdobywają z strzału sa­
mobójczego obrońcy Legji. Następnie Kra- 
wusiowi udaje się wyrównać. Po przerwie 
zdobywa Lange zwycięskiego goala. Mimo 
wysiłków Legji wynik ten pozostaje niezmie­
niony.

Z gości wyróżnili się bramkarz i prawy 
obrońca, i  Legji Krawuś, Śliwa, Terlecki "i 
Bednarowicz.

Sędziował p. T. Walczak.
Publiczności zebrało się do 300 osób.

^ ^ —— p— —

List d o  R e d a k c j i ,
Do

P. T. Redakcji Głosu Pomorskiego" 
w G r u d z i ą d z u

Na zasadzie art, 11 ustawy z dnia 7. S, 
1874 r., z powodu umieszczenia w dzienniku % 
dnia 20. 11. br. nr. 268 artykułu „Praktyki 
pareelacyjne na P o m o r z u "  proszę o o- 
mieszczenie następującego sprostowania:

Nieprawda jest, jakoby parcelacja na Po­
morzu odbywał? się bez jakiegokolwiek pla­
nu, a natomiast prawdą jest, że corocznie vr, 
listopadzie na podstawie obowiązujących prze­
pisów; układa się w porozumieniu z czynni­
kami mięjscowemi pian parceiacyjny, który; 
po przyjęciu go przez Ministerstwo wprowa­
dzony jest w życie. Prawdą natomiast jesĘ 
że autor artykułu „Praktyki pareelacyjne u  
Pomorzu" Wiktor Bocko-Boćkowskl rezerwo* 
wy oficer dzierżawił w powiecie Tczew ma­
jątek państwowy Rokitki od roku 19Z1, a go­
spodarował według przysłowia „Rżnij Waietw 
ty, Bóg się rodzi” tek eKStenzywnie, że kilką* 
set moi gów ziem; corocznie leżało taż przyj 
linji kolejowej łączącej Prusy wschodnie * 
Rzeszą niemiecka tak mizernie uprawianych, 

.że gospodarna jego przynosiła wstyd rolni­
ctwu całej okolicy.

Prawdą ruwnlż jest, że wymieniony dzier­
żawca po wypowiedzeniu mu dzierżawy wsku­
tek upływu terminu pozostał z tytułu dzierża­
wy i innych zobowiązań wobec Państwa win­
nym przeszło 100.900 zł.

Prawdą również jest, że przeciw dzierża­
wcy Boćkowskiemu toczą się procesy -o ścią­
gnięcie zialeglych należności, a artykuł jego 
jest nizką formą zemsty za to że Skarb Pań­
stwa dochodzi swych słusznych pretensji.

Prawdą również Jest że każdy majątek w 
ciągu 3-ch lat jest po rozparcelowaniu ładnie 
zabudowany przez osadników, o czem przeko­
nać się każdy może który parcelację na Po­
morzu obserwuje ze stanowisk^ objektywnego, 
a nie własnego interesu zwiedzając rozpar­
celowane majątki.

Prawdą również jest, że znaczna ilość o- 
ficerów rezerwy do których należy i BoćkoW- 
ski, przybyia na Pomorze, gospodarowała tak 
skandalicznie, że wywoływlała zgorszenie u 
miejscowej ludności, co kilkakrotnie podnosi- 
fa prasa miejscowa, a ponieważ ustawa o wy- 
konaniu reformy rolnej jest jednolitą dla ca­
łego Państwa, nie może być mowy o przy. 
dzieleniu płarcel oficerom rezerwy w wiek- 
szym obszarze, jtak to przewiduje ustawa w o- 
bec czego i Boćkowski przyznanym obsza­
rem parceli musi się zadowolić.

Prezes
Okręg. Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu.

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki.

O T T O  K A H B i O
1 FABRYKA MEBLI §
G rudziądz, S ien k iew icza  16
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poleca po cenach b. przystępuj'! !• *
P O K O J E  J A D A L N E , * m «  M ĘSKIE, SYPIALKIp  %

| »  MEBLE POJEDYNCZO *

i * •* » * * * * * * * » » » * # * * • •* * # * * * • •*

W i ł

CUKIER pudrowy
ff. miałki

masę 
„ marcepanową

j£ n w « r tn r ę  poleca

„ L U K U L L U S * *
B y d g o s z c z ,  [9042

Filladrudzfsids, Toruńska 36

Okazja! Za bezcen l
Mam na zlecenie bardzo tanio do wprzedauia;

Pierścionek męski brylantowy
* jednym brylantem za » 5 0  *1 (wartość 4C0 zł)

Zegarek złoty dnmski z  briRzoleiki) zo 75 zł 
Pierścionek damski z 3 brylantami za 250 zł

(wartość 400 zł)

B. PAPIER, Grudziądz. Mickiewicza 2 1, I cli.

Kupon zniżkowy 9 c i
na I parter, balknn i lożo L U

n a
80. 11. 26 

do kina »Apollo«



przeciw wilgoci 
w i zimnu

hajiepu>a
cchro.ja

Trwale trzewiki damskie ! meskie
. . .  w

nadzwyez*} odfioruo na wszelkie zmiany powietrza!

O lb rz y m i w y b ó r  p o  n a d z w y c z a j  k o r z y s tn y c h  c e n a c h
stancwi nas;

Tydzień n«t ubowie 2- sierści r f i i ł ą i w !
Niebywała łania oferial

Sprzedaz tyłku: Darmigei 8of}tt§-AsG>, £amg& ó ś ś e  73, Tel 3931, 7207.

B a a z o o ń c ! B a e zn o sćl

W dnia dzisiejszym urządza » B A R  M f l S C O T T E .
Benefis znanej tancerki Anny Premównej

O gólny r ro «;r»m poważni o poiricjiiizony i
W dniu 1 grudnia br. zupełna zmiana programu. Występują nowe siły 

świąt# artystycznego znanycn ze scen warszawskich.

Dyrekcja F. Sieracki.

Nowo otwarto

Fracow nia c fic !sv ;ek
iiui.iiiiiuiuijynpjukii.yuiiuj..i.X4j

H ,  jm u c z y ń »  .ii -  GSrudztądlz
8 Maja w . 26 w  poiwórzu

W y k o n u j e
w s z e l k i e  o b s t a l u n k i

s z y b k o  i  p u n k tu a ln ie

Kawiarnia Pointirzanka
n l t c n  T r z e c i e g o  ł a j *  n r .  3 0  

W czwartek, dnia 2 grudnia br.

Kiszki z kapustą, 
Nogi wieprzowe, 
flaki i polska * kiełbasa.

9134 O liczny udział uprasza G ospodarz.

! B a c z n o ś ć !
Kto chce aobrze, modele i tai io gig ubrać, 

temu polecamy po bardzo niskich cenach:
K a p e l u s z e  damskie aksamit, juz od 5 ,— i ł  
I n  n  c modne, popal.nowe „ S 3 ,— „
S u k n i  i  s*ewiotow« IŁ ,—
S u k n i e  ślubna iedwujnt „ 3 5 ,— „
S u k n io  akt <r . Crep-de-óhine „ 5 0 ,-  ,
K o ł n i e r z e  f u t r z a n e  „ 3 5 ,— „
O b sa d y  fu trz a n e  d o  p ła sz c z y , k u stju iu ó w  

b a rd zo  ta n io . 91JC

Z. I.u b om słia  Sask21-

M  J K

I K !

NA finiY!
Polecamy aa sezon 
jerenny i z.mowy 
po na'.er niskr.r ce­
nach fabrycznych w 

no «/ootv( oiionym  
jsłaa/.ie: (8869 

Piaszcze d miski j 
rlaszcze m» ik’e 
I. iranJa męskie 
Płaszczyki 

ubranka dziecięce 
Kurtki zimowe 
Spodnie robocze
Upraszam Szan. Pu­
bliczność oglądnąć 
towar i zbad.ć cany

„ODZIEŻ “
jbirudiiąds 
T oruńska 3

m r S l t ^ o r z y ł e m
dnia 26. XI, w  B y d g o s z c z y  p.zy P l a c u  T e a t r a ln y m  b,

(dawniej firma Remlein) f

Skład Galanterii damskiej i męskiej.
Stariniom nem  będzie: W i e l k i m  w y b o r e m

D ostep n em i c - s i m i
S o lid , ą i  saorą  obsługą

zadowolić Szanowny Klijenteię, która upraszam o poparcie mej 
newej placówki polsko-ehrześcijańskiej. Z poważaniem 
9122) FeliW * K a ia i ie u /a k

wafacn, kasztan
dobrze ujeżdżony, z dużą białą gwiazda 
1,75 cm wysoki, może chodzić i w  za­
przęgu, do sprzedania. Wiadome ść Gru­
dziądz, telefon 885. 9130

K o & tju m y  o d  SO z ł  
P a l t .  e<> 2 5  z ł
F u t r a  o d  ś f t z l
Czapki futrzane i  O z l
Nakrycie futrem kołnie­
rza1 i mankietów 10 zł 
W szelkie przerÓDki i od 
świeżanie pluszu wy­
konuje r£. ( t is z i“»f 
s k i ,  Kościuszki 39, ip .

FORTEPIANY • PIANINA
B£CHS*£in • BLUTHNER • FEIIRICH etc.

poleca przy wielkiej o b n iż c e  cen 
2̂73 na dłuższe raty m iesięczne

B. S O M M E R F E L D
FABRYKA F O R T E P I A N Ó W

O d d z i a ł  G r  u d z i ą d z
u l. G rob iow a  4Telefon nr* 229.

Z ą b y sztuczna w  pierwszerzę- 
dnem wykona aiu od 3  z ł  

począwszy, wykoau|e
t ^ I I S L O  

J aco b so n , Nakład Dentystyczny
Plac 23 Stycznia 23. II b- (obal kawiarni ,,W:elkopalanka“)

Beczki
od smoły i oleju kupu­

je stale firma
Ventzke iDuday
Grudziądz — destylacja 
•nioiy, fabryaa papy da­
chowej

Jedno słow o  
10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Tytułowa ste­

wo 2C grosay

W alizy 
Torebki 

parasole 
i g a la n te ti

po cenach s.ad*i- 
w i a j ą c o  n i s k i c h  

p o l e c a

I .  RatKowski
|  G r u d z i ą d z
-  PL 28  Stycznia 27 

Telefon 24o 8855

;S.rR2EDĄŻE»]
Ł G Ź K O

i stół owalny na sprze­
daż. 3- Maja 35. [9hią

N A  B A T Y
najtauiej sprzedaje ka­
napy, leżanki, materace, 
otbnmuy, klubowe gai- 
uitury, ł óżLa zejfezne, 
drewniaue,kuchnie kom­
pletne. Fabryczny skład 
mebli, Bydgoszcz, ulica 
Mazowiecka 6.
S K O R Y .u B U  WIE)
Najtańsze źródło zakupu 
Bydgoszcz, Poznańska 32

K U P N A

P O S Ł U  K U Ę
majątku, kamienicy albo 
młyna za gotówkę Pro­
szę o podanie ceny. 
Ageaci wykluczeni. Sie- 
raizki, Bydgoszcz, ulica 
Gdańska 147.

K AM IENICĘ
z inmrosem łun przyno­
szącą odpowied. czynsz 
(z urządzeniem składu) 
podwórzem lub ogrodem 
przy zaliczce 20-25000 zł 
kupię. Żgłosz. fylke od 
właścicieli do Głosu P o­
morskiego pod 96,19pm.

MIESZKANIA

M 1ES&  K a M IE
2 poko.e z kuchnią, z bal­
konem- z meblami w le­
pszym domu za J100 zł 
i dębo, -o biurko z krze­
sana tanio na i rzedaż. 
Zamkowa nr. 37, górny 
parter na prawo, 9621

MIESZKAM tE
tadne. jednopokojowe 
z kuchnią, zam mie na 
2 lub 3 pokoje z kuchnią. 
Przeprowadzkę usku­
tecznię „a \rłk*ay koszt. 
Zgłoszenia ul. Nadgór- 
d . 17, IŁ 96°ś

L E PSZ A  PANI
poazukuie próżny jeden 
pokój z kuchnią lub bez 
płaci za pół roku z gór* 
ewentl. zs roir, C Eerty 
prbszę „adesłać do A im 
Głosu Pom. p. 9621'pm.

2  P O K O J I
dobrze umeblowanycn, 
z i.ekrępu'ącem wej­
ściem, w okolicy od 
Szkoły K> walerji do 
P.iacu 23 Stycznia, po­
szukują 3 oticerowiood 
zaraz. Zgłoo-: snia do 
Głosu Pom, pod 9625pm.

O D A A JM 1 Ę
Z pojedyncze kawaler­
skie urreblowanepokbje 
5 wszelkiemi wygodami. 
Sobieskiego 13, parter 
lewo. 9623

P O K Ó J
umeblowa iy z dobrym 
utrzym ałem  do wy­
najęcia Słowack.ego , 
parter. ... j9573

P O K Ó J  8845 
umeblowany zaraz do 
wynajęcia - Tuszewska 
Grobla 18, I  p. prawo

JDNVra. (84 
pokoji (każdy oddziel­
nie) iadnieuueblowane, 
do wynajęcia 3-go Ma­
ja 41,; II piętro prawo.

A YD*

C U K lE B M lK
s t a r s z y ,  dobry fachu- 
wiec, poszukuje posady 
zaraz lub od 1 grudnim 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morsk. pud nr. 9551pm.

Gospodyni?
tylko uczciwą i obezna­
ną, do wszelkich prac 
domowych, poszukuje 
samotny inżynier Zgło­
szenia do Głosu Pomor­
skiego pod nę, 96Gd

Zdemobilizowany 
podoficer rezerwy, 
z ukończoną szkołą 

j, handlową, poszuku­
ję ud zaraz jakięj- 
kulwiek p o s a d y  
b iu r o w e ,  ewent 
innej. Posiadaaobre 
świadectwa. Łask. 
zgł. pod nr. 9132 do
C-łnsu Pomorskiego.

S te n o g r a f  jl wyucza o- 
becnie Jarmo, listownie 
Redakcja S t e n o g r a f a  
P o l s k i e g o  Warszawa,
Szczygla 12.

Jo-ZIEWrCJSĘ
uczciwe zdObreriii świa­
dectwami od zaraz lu b : 
f XU. może się zgłosić, i 
L. Winiarska, ul. 3-go 
Maja 36. 9135

WYKSZTAŁCONA
osoba, z lepszego domu, 
poszukuie posady na- 
uezycielki lut zarządu 
nomem uCzerniewskiej, i 
Ghełroińsks. £9. [95661

Olej dc ąiecwuia 
Smalec fani ę- 
Mariaryna i S ś  
P a lm in . i . »  
M ie ii sztaszny
MfllfP UBlł*,i.Szą
|Ttt|n({ pszenną 
PIOlIllO tłuste szt.

15 groszy

Ogórki S s ”
poleca

r.ueo ueguałiii
To r u j  , l a nr. 32
(róg Brackiej).

JO  U BY

ZGUBIŁEM
na stacii kolejowej ó'a- 
mielnik książeczkę wei- 
skową^ którą proszę 
zwrócić do A. Thimmr 
Okónin, poczta Mętno, 
powiat Grudziądz. i957fl

ór*T aaptlOlrsroiiłwzą U< L
rabatt


